
DZIĘKUJEMY

TT? SZYSTKIM instytucjom, 
““ organizacjom, związkom, 

klubom, placówkom dyploma- 
tucznym, rcdakeiom oraz Czy- 
tętnikom i przyjaciołom Prze­
glądu Sportowego w kraju i za 
granicą, którzy o nas pamiętali 
i przysłali, więcej niż kiedykol­
wiek, telegramów, kartek i lis­
tów z życzeniami świątecznymi 
i noworocznymi .— serdecz- 

■nie dziękujemy — raz jeszcze 
wzajemnie życząc wiele osobis­
tego szczęścia i sukcesów w 
pracy.

„Do zera”
wygrał
Banik
z Kadrą II

KRYNICA. (tel. wł.) Banik
Chomutov — Kadra B 4:0 (2:0, 1:0, 
1:0). Sędzio,wali Maciejko i Prze- 
wienda z Krakowa. Bramki zdobyli 
Hribal, Cerny, Cimerman 1 Kaftan.

BANIK: Straka, Jiry, Dobrovolny, 
Habr, Mojsis, Kumls, Cerny, Hribal, 
Klima, Kaftan, Miroslav Kluc, Jó­
zef Kluc, Cimerman, Novotny.

KADRA B: Pabls, Zawada, Sta­
niczek, Mysor, Rerlch, Pustelnik, 
Moroń, Skalbowskl, Małysiak, BoJ* 
doi, Fonfara, Kaszyński, Stankie­
wicz, Filipiak.

Doskonały zespół czechosłowacki 
nie znalazł w Kadrze )3 groźnego 
przeciwnika I wygrał wyraźnie o- 
szczędzając swoje siły na piątkowe

Sobota SPORTOWE UCHWAŁY

STUDENCKIEGO PARLAMENTU Str. 2

4

STYCZNIA 
1958

Nr 2 (3026) Rok założenia 1921 CENA 

80 

groszy
REDAKCJA __ UL. MOKOTOWSKA 24

1 H 7 21 TK7 S Tel. contr. 842« i 84242
ADMINISTRACJA W Ł4 AAi W Dzla| jnformacii 891o6

I-ligowa Polonia pod ..BANIK

i Ii-ligowy Pomorzanin
w Zimowym

14 bm. do USA

Brawo Bydgoszcz!

w Konkursie
Plebiscycie „PS

Aleksandra

Włodzimierz, Reczek

Tadeusz Czer-

Rozwija się agitacja przedwyborcza

B> UCH w interesie wzmaga 
M* się — powiedziałby człowiek 
z inicjatywą. Zgłoszenia płyną,, 
zainteresowanie Pucharem Zi­
mowym „Sportu** i „Przeglądu 
Sportowego" wzrasta, ba — 
niektóre drużyny Rozpoczęły 
już przedrozgrywkowe przygo­
towania. -:

W czwartek, skoro tylko pier­
wsi nasj pracownicy po nowo­
rocznych ucztach stawili się na 
reda! cyjny posterunek, zabrzę­
czał w „piłkarskim pokoju" do­
nośny głos telefonu.

— Halo' Czy Przegląd? Tu 
mówi Bydgoszcz... Chciałbym 
z kimś od ..Zimowego Pucha­
ru". Mam bowiem pytanie w 
sprawie zgłoszeń do turnieju.

I tak wywiązała się długa rozmo­
wa o batalii przygotowawczej do 
Pucharu „Sportu'* i „Przeglądu 
całego Bydgoskiego OZPN. Naszym 
rozmówcą był red. W. Kurecki. 
członek zarządu BOZFN. .4 wice 
prezes od spfaw młodzieżowych w 
toruńskim Pomorzaninie. Osobiś­
cie pragnął nas zawiadomić, że je

Zb. Lewandowski
i Orywał

WARSZAWA. • Zbigniew Lewan­
dowski I Orywał mają wyjechać 
do USA 14 bm. W czwartek przy­
jechał do Warszawy wrocławianin 
Lewandowski, aby załatwić spra­
wy wizowe oraz poddać się ko­
niecznym szczepieniom ochronnym.
W piątek w tym samym celu 
bywa do stolicy Grywał.

przy-

Udany trening 
w Ga Pa

BERLIN. Dobre warunki na
skoczni w Gartnisch Partenkircheń 
zachęciły uczestników między na­
rodowego „Konkursu Czterech 
Skoczni” do zrezygnowania z od­
poczynku po noworocznym starcie 
W czwartek 2 bm. niemal wszyscy 
skoczkowie przybyli na trening 
Ze skróconego rozbiegu, lecz na 
bardzo szybkiej nawierzchni wielu 
zawodników wykonało skoki dłu
gości powyżej' RO Najlepszy
wynik — 90,5 m, zaledwie o 1 m 
go' szy od rekordu skoczni nale 
żącego do reprezentanta ZSRR Sza 
mowa, uzyskał Harry Glass (NRD) 
W dwu pozostałych próbach osiąg­
nął on 86 I 88 m.

Zwycięzca z Oberstdorfu Miko­
łaj Kamieński (ZSRR) miał pod 
p >rkę u skoku R9 metrowym, a 
następni»» w nienagannym stylu u- 
zyskał R8 m Nieco słabsze były 
wyniki Szamowa — RO I 84 ni 
Obu swoich rodaków wyprzedził 
Cakadze. który w Jednym ze sko­
ków uzyskał 89.5 m. zaledwie o 
1 m gorzej od najlepszego rezul­
tatu dnia.

go klub zgłasza do turnieju dw:e 
jedenastki. Ma jednak maleńki kło­
pot z drugą drużyną. Jest w niej 
bowiem 2—3 zawodników urodzo 
nych w 1940 roku, którzy 13 lat 
ukończą dopiero za. kilka miesięcy.

Czy nie zrobicie nam wymó­
wek, jeśli tych chłopców wstawi 
my do składu? — pyta red. Kure­
cki.

— Ale skądże! W naszym reguła 
minie ważny jest rok, a nie miesiąc 
urodzenia. Jeśli dany zawodnik u- 
rodził się w roku 1940. może z powo­
dzeniem wziąć udział w rozgryw 
kach. Proszę o tym powiadom.ć i 
inne kluby, bo być może I one ma­
ją podobne kłopoty. Niech się ża­
lem nie martwią., ,

— W Jakim składzie wystąpi pier­
wsza Jedenastka Pomorzanina?

— Zabraknie tylko Jednego za 
wodnika z zeszłorocznej drużyny 
mianowicie bramkarza, Janusza 
Wąsowicza. N‘e wziął on co prawda 
zwoln enia z klubu, ale przebywa 
obecnie w Katowicach. Tam bowiem 
po ukończeniu studiów otrzyma! 
posadę. Janusz jest konserwatorem 
zabytków. Niestety, takiego- etatu 
w -Toruniu dostać nie może. Skład 
naszego zespołu przedstawiać się 
będzie następująco: Chyliński- lub 
Dąbrowski w bramce. Sitko. W.aka-. 
reccy i Sikorski, w ; obronie. Sżulc 
i Mikietiuk‘ w pomocy oraz Magryś’ 
Wesołowski, Heldt, Cirkowski i 
Czerwiński w napadzie. W rezerwie 
są jeszcze: Strenel, Baranowski, 
Zieliński oraz ewentualnie dwaj 
niedawni juniorzy — Adamski 1 Ja 
roszewicz.

—Kiedy rozpoczynacie przygoto­
wania do naszych rozgrywek?

— Konkretnie od dziś. tj. 2 stycz 
nia w sali toruńskiego Pałacu Spor 
towego. W grudniu zawodnicy od 
poczywali. Cześć jednak z nich 
chętnie grała w hokeja na lodzie 
W przyszłym tygodniu „idziemy w 
las"... na przełaje i marszobiegi 
Turniel ..Sportu" 1 „Przeglądu" 
zamierzamy bowiem potraktować 
poważnie. ,

— Cór leszcze słychać w Bydgo­
szczy na temat naszej imprezy?

— Ogólnie rzecz biorąc — dobrze. 
Zainteresowanie turniejem* Jest du­
że. 30 grudnia odbyło się specjalne 
zebranie BOZPN, na którym oma­
wiano tę sprawę. Zarząd Związku 
bardzo przychylnie ocenił inicjały 
wę obu pism, polecając organizację 
rozgrywek w okręgu WGiD. W tej 
chwili odhywa się rozsyłanie odpi­
sów regulaminu rozgrywek do 
wszystkich niemal klubów woj. byd­
goskiego.

— A Jak reagują na turniej czo­
łowe drużyny?

— Jest rzeczą, pewną, że w pucha 
rze weźmie udział I-ligowa Polonia. 
Jeszcze na kilka tygodni przed za 
powiedzią. organizacji tej Imprezy, 
przedstawiciele Polonii pytali mnie 
czy jest w projekcie Jakiś turniej 
No. 1 doczekali się. Oficjalne zgło­
szenie tej drużyny Jest więc zwy 
kła formalnością.

Gorzej natomiast ma' się1 sprawa 
z Zawiszą. Zespół ten jest obecnie 
w rozsypce. Większość zawndn ków 
iest na urlopach, a Pilot. Adamczyk 
I Potrykus ukończyli już służbę 
wojskową. Chcą powrócić do macie­
rzystych klubów.

— Proszę jeszcze . wspomnieć o 
jednej rzeczy Redakcja wychodzą 
rej w Bydgoszczy „Gazety Pomor­
skiej" ufundowała dli najlepszej 
ledenastki BOZPN specjalny puchar. 
Chcemy w ten sposób wyrazić swo 
|e uznanie za cenną Inicjatywę pod­
jętą przez redakcje „Sportu" i 
„Przeglądu Sportowego" — kończy 
red. Kurecki.

Krystyna Wąsik zademonstruje swoje umiejętności w między­
narodowych zawodach o Puchar . PZŁF, które rozpoczną się 

w dniach 4—6 bm. na Torwarze.

PIERWSZA w tym roku pocz­
ta... Na biurku redakcyj­

nym duży stos listów, na ko­
pertach napisy: Konkurs - Ple- 
bisc3’t. Otwieramy koperty i se­
gregujemy je, odkładając osob­
no nadesłane nam wypełnione 
już kupony i osobno listy z kan­
dydaturami. W ostatniej poczcie 
olbrzymią przewagę mają ku­
pony, a więc Czytelnicy wzięli 
sobie do serca nasz apel o nie 
zwlekanie z nadsyłaniem kupo­
nów, co ułatwi nam w znacz­
nym stopniu pracę, jaka wiąże 
się z obliczaniem głosów.

Otrzymaliśmy ostatnio kilka od­
powiedzi nie na kuponach, jakie 
zamieszczamy w „Przeglądzie 
Sportowym", nie mogliśmy więc 
zakwalifikować ich, a tych Czytel­
ników, którzy je nadesłali prosimy 
o popowne wypełnienie kuponóyy 
wyciętych z naszej gazety.

Którvś z roztargnionych Czytel­
ników ‘nadesłał wypełniony kupon, 
nie podając ani swego nazwiska.

ani adresu, a że na kopercie nie 
było również nazwiska wysyłają­
cego i ten kupon musiellśmy „zdys­
kwalifikować”.

Do 49 nazwisk kandydatów, Ja­
kich zgłosili nam dotychczas nasi 
Czytelnicy, przybyło ostatnio tyl­
ko pięć, co jest dowodem, że na 
ogół biorąc wszyscy są dość zgod­
ni w typowaniu kandydatur.

o wyborze 10 najlepszych

Ważna jest postawa

Rozmawiał LECH

Do naszej redakcji wpłynęło także 
zgłoszenie do Zimowego Turnieju 
z odległego koszalińskiego OZPN. 
Jako pierwsza z tego okręgu zglo 
siła się A-Jdasowa drużyna TKKS 
„Ustka". ’

M IELIŚMY nadzieję, że taką 
I” zupełnie prywatną, nie u- 
rzędową listę 10 najlepszych 
-portowców polskich, uda nam 
się uzyskać od przewodniczące­
go Komitetu Kultury Fizycznej. 
WŁODZIMIERZA RECZKA. 
Mieliśmy nadzieję, ale... nic z te­
go. Przewodniczący GKKF sta­
nowczo się na to nie zgodził.

— Nie mogę oddzielić moich 
osobistych poglądów „sporto­
wych" i moich osobistych sym­
patii dla pewnych ludzi od 
sprawowanej przeze mnie funk­
cji. Ponieważ jestem przewod­
niczącym GKKF. każda moja <>- 
pinia może być potraktowana 
przez Czytelnika jako urzędowa 
Uważam więc, że byłoby nie­
słuszne, gdybym się wypowiadał 
co do listy 10 najlepszych spor-
łowców dalszą tego konse-
kwencją byłoby przyznanie tym 
zawodnikom odznaczeń itp. Me­
dale zresztą otrzymało niedaw-

Bruey strzela na bramkę Bułgarów. Moment z meczu Francja 
. Ji wynikiem nierozstrzygniętym ‘2:2.

Bułgaria zakończonego

I no 42 najlepszych- sportowców, 
ale na liście odznaczonych za 
wybitne osiągnięcie sportowe w 

I 1057 roku nie ma właśnie tych, 
na których przede wszystkim 

. .bym głosował.
■ - — To znaczy?

— Sidły i KrZesińsklej. Uwa­
żam, że oboje powinni się bez­
względnie znaleźć na liście 10 

i najlepszych. Wydaje mi się, że 
uczestnicy waszego konkursu 
.powinni przy glosowaniu kiero- 

I wać się nie tylko samym wyni­
kiem sportowym, lecz również 
wartością moralną zawodnika 
jako człowieka i sportowca, je­
go postawą i ambicją. Właśnie 
morale powinno być jednym z 
głównych kryteriów oceny. Jeśli 
głosujący wezmą pod uwagę 
wszystkie wartości najlepszych 
zawodników — sportowe i mo­
ralne. to podniesie się również 
waga I znaczenie tego plebiscy­
tu. Zawodnicy, dla których po- 
mlarność w kraju nie jest prze­

cież bez znaczenia, będą starali 
się zdobyć uznanie I sympatię 
publiczności nie tylko przez 
swój wynik. Ponieważ zaś nasi 
czołowi zawodnicy są wycho­
wawczym wzorem dla całej 
sportowej młodzieży .fakt ten 
może mieć znaczenie istotne 
szerokie.

— Więc uważa Pan, że Sidło 
w zupełności zasługuje na wy­
różnienie? •

— Tak, jeśli idzie o niego, to 
pamiętam, jak przegrawszy 

i na Olimpiadzie, (przez przy­
padek zresztą moim zda­
niem) z Danielsenem, powie­
dział, że zrobi wszystko I da z 
siebie wszystko, żeby następna 
Olimpiadę wygrać. I Już w 1957 
roku z Danielsenem wygrał a 
poza tym w ogóle z nikim nie 
przegra! (nie licząc kontuzji w 
Rzymie). Wydalę ml się, że dal 
lym dowód hartu i właściwej 
tosławy sportowe). Podkreślam 
Jeszcze raz. że podstawowym 
kryterium oceny powinno być 
właśnie morale, ta smykalka 
ten duch sportowy, 1 wola zwy­
cięstwa.

— A kogo jeszcze pragnie .Pan 
widzieć na naszej liście?

Nie, nie, naprawdę nie
chcę typować 10-tkL

— Nawet z bokserów nikogo
Pan nie zechce wymienić?
Przecież interesuje się Pan bar­
dzo boksem...

— No dobrze, .więc z bokse­
rów glosuję za Pietrzykowskim. 
To porządny chłop, no i dwa ra­
zy mistrzostwo Europy zdobył 
Ale to już naprawdę koniec.

— Wobec tego, bardzo dzię-
kuję...

— Na 
rozmowy 
waszemu

zakończenie naszej 
pragnę tylko życzyć 

konkursowi wielkiego
powodzenia I jak największej 
liczby uczestników. Uważam, że 
to bardzo pożyteczna impreza.

Mag

wińscy z Warszawy zgłosili trzy 
nowe kandydatury: gimnastyczni 
HELENY RAKOCZY, tyczkarza ED­
WARDA ADAMCZYKA oraz wiośla­
rza TEODORA KOCERKI. Inny Czy­
telnik. K. Gąslk z Łowicza wysta­
wia kandydaturę biegacza TADEU­
SZA KAZMIERSKIEGO, a Tadeusz 
Walewski ze Strzeszowa. woj. 
Szczecin — piłkarza EDWARDA 
JANKOWSKIEGO.

W tym roku nie będziemy gło­
sować na trenerów, o czym zapom­
nieli niektórzy z naszych Czytel­
ników, jak np. 12-letnl Jerzy Wie­
czorek z Mińska Mazowieckiego. 
B. }Vojtal z Leśniczówki Siary Ja­
rosław.. woj. Koszalin, zgłosił kan­
dydaturę Stanisława Królaka. Nie 
uwzględniamy tej kandydatury 
gdyż Królak nie startował wK 1957 
roku. Wiesław Truchan z Warsza­
wy podając uzasadnienie zgłoszo­
nych przez niego kandydatur... 
spóźnił się o cały rok. bowiem aż 
w 7 wypadkach powołuje się na 
sukcesy na Igrzyskach Olimpij­
skich w Melbourne w 1956 roku.

Wśród zgłoszonych ostatnio kan­
dydatur wielokrotnie na pierw­
szym miejscu stawiane Jest na­
zwisko Jerzego Pawłowskiego. Po­
piera go np. Joachim Formela z 
Kartuz, woj. Gdańsk, który pisze 
m. In.: „Uważam, że pierwsza lo­
kata Pawłowskiego Jest bezsporna. 
Zdobycie tytułu mistrza świata w 
szabli i zarazem 3-krotne zwycię­
stwo nad mistrzem olimpijskim 
Karpatim mówią same za siebie**.

„Moim kandydatem nr 1 jest Je­
rzy Pawłowski — czytamy w liście 
Mariana Warchoła z Gadkowa 
Wielkiego, pow. Sierpc — Zdobył on 
przecież tytuł mistrza świata, a to 
Polakom dotychczas rzadko się 
zdarzało, a w szabli... tylko Wę­
grzy i Węgrzy. Chociaż raz „zlu­
zował" ich nasz Jurekl".

Sporo osób wysuwa Jako kan­
dydata na pierwsze miejsce Janu­
sza Sidłę, np. Janusz Harbs za 
„jego złote serie zwycięstw w me­
czach międzypaństwowych I zdo­
bycie złotego medalu na Igrzy­
skach Młodzieży w Moskwie.

Stanisław Swatowski z lokatą nr 
1 ma swego zwolennika m. In. w 
Ryszardzie Lipińskim z m. Raczki, 
pow. Białystok za „rekord Polski 
ha 400 m. i, bardzo równą formę 
przez cały sezon**.

„Gorąco popieram kandydaturę 
Wawrzyńca' żuławskiego, wysunię­
tą przez Inż. Andrzeja Truszkow­
skiego" — czytamy w liście J. 
Murszyckiego z Zalesia Dolnego. 
Miejsce na „honorowej liście" dla 
W. żuławskiego widzi również m. 
In. 1 Mirek Wierzbicki z Osiedla 
Siemiatycze 2, woj. Białystok.

Termin nadsyłania listów z kan-
dniem 10dydatami upływa

pod „PLEBISCYT*

■ To już niemal ostatni taniec. Toni Sailer tańczy z Austriacz­
ką Helgą Herdy, ale jak zapowiedział od Nowego Roku bie- 
rze się za solidny trening. Tańce i rozrywki idą w kąt.

Fot. L’Equipe

/ znów kielich goryczy

Beznadziejny

hokejowej
na Torwar^

WARSZAWA, Kadra A
Spartak Moskwa 4:8 (2:3, 2:2, 0:3).
Bramki zdobyli . dla Spartaka: 
Krawczenko — 3, B. Majorow w- 2 
oraz Malców, Skibiński i Jegorow 
po- 1; dla Kadry: Pawelczyk, Ogór 
czyk, Chodakowski, 1 Zawadzki po 
1. sędziowali Donskoj (ZSRR) i 
Wujek (Polska). Widzów ok. 3.000

KADRA: Wacław, Olćzyk*, Za­
wadzki, Chodakowski, Jądrol, Go- 
sztyla, Czech, Janiczko, Pawelczyk,

Wilczek, Jończyk, Burek, Skotnic­
ki, Ogórczylc.
• SPARTAK: Osmolowski (Czepy- 
żow), Nitów, Zotow, Alcksuszyn, 
Sinicin, Szulenin, Jegorow, S ergie- 
jew,- Korniejew, Krawczenko, Ski­
biński, B. Majorow, Malców, E. Ma­
jorow.
. Trzecie spotkanie Spartaka Mo­

skwa na terenie Polski przyniosło 
tej drużynie, zasłużone zwycięstwo. 
Moskwiczani.c, po dwóch porażkach 
z Górnikiem i Legią, wzięli pełny 
rewanż za dotychczasowe niepowo­
dzenia, wygrywając w Warszawie 
z nieoficjalną reprezentacją Polski 
wysoko i przekonywująco 8:4.

To nie był mecz, na który ocze­
kiwali liczni sympatycy hokeja. 
Zamiast łatwego zwycięstwa kadry 
A spadla jak grom z jasnego nie­
ba nieoczekiwana porażka z zespo­
łem. który przecież nie ma w swo­
im gronie gwiazd pierwszej wiel­
kości, i stanowi średnią klasę ho­
keja radzieckiego.

Po niezłych meczach Górnika 1 
Legii myśleliśmy, że coś zmieni się 
na lepsze w polskim hokeju. Po­
rażka reprezentacji Polski z dru­
żyną moskiewskiego Spartaka jest 
tym bardziej przykra, że stolmy 
w obliczu hokejowych mistrzostw 
świata, w których Polska ma u- 
czestniczyć. Piszemy „ma”, gdyż 
ostatnie słowo będzie należało tu­
taj. do PZHL-u, który z tego spot­
kania powinien wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski i bacznie obser­
wować dalszą formę hokeistów.

Co prawda „sylwestrowy” wy­
stęp naszych najlepszych można 
częściowo usprawiedliwić pośp e- 
chem, z jakim montowano skład, i 
brakiem kilku» czołowych zawodni­
ków. Wszystko to leelnak nie może 
przekreślić braków, lakle wykaza­
li hoke‘śct polscy w spotkaniu ze 
Spartakiem

Rosjanie przewyższali Polaków 
pod każdym względem. Jost to dru­
żyna dobrze wvszknlnna technicz­
nie, szybka, bojowa t grająca z 
„zębom”. Moskwlczanle wszelkie 
akcie wyknnula z cłową a napast­
nicy strzelają przewn mie z daleka, 
dużo, silnie i skutecznie.

Chodakowski w akcji podczas spotkanie, drużyny polskiej ze Spartakiem.
Fot. „PS" — E. Warmiński pod „GORYCZ"
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Tu wolno agitować! Kącik
W. KUCHAR: Z piłkarzy tylko Szymkowiak

STATYSTYKA

KTÓŻ lepiej wytypuje dziesiątkę najlepszych 
sportowców, i .jak nie Czołowy Sportowiec 

wszystkich czasów, znany rekórdzlata Polski 
w- wielu dyscyplinach sportu, działacz, sędzia 
I trener WACŁAW KUCHAR.

Popularny „profesorek” nie potrzebuje ani ae- 
kundv czasu do namysłu. Widać, że z chwilą ogło- 
srenia. naszego Kon-kursu-Pleblscytu. ułożył BOi”® 

z uzasadnieniem wszystkich kandydatów. Otolistę 
Jego typy;

Stanisław Swałowskl
2. Jerzy Pawłowski
3. Janusz -Sidło
,4. Marian Folk , ,
5. Edwa d Szymkowiak 
fi. Zbigniew Lewandowski
7. Kazimierz Paździor

' 8. Elżbieta K-ze4|ńśka
9. Wanda Szempllńska

10. Hem yk, Grabowski
- Ćbclałbym uzasadnić niektóre kandydatury, 

— pówlędziai Wacław KUcliar — gdyż może ko-

gaś zdżlwlć' drugie mlejse. - Pawłowskiego, lub 

dziesiąte Grabowskiego,
Otóż wyczyny Swatowzklego w ubiegłym roku 

były naprawdę rewelacyjne a co ważniejsze, 
trwałe. Pawłowski zabłysnął wflParyżu, ale to nie 
byio stałe podniesienie formy”! stale Jej utrzyma- 
nie. i Zbigniewa Lewandowskiego umieściłem na 
liście ze wzglądu na stały I olbrzymi postęp.. Po­
prawienie się o 12 em w przeciągu roku mówi 
o tym najlepiej. Grabowski zasłużył swoimi wyni­
kami na pewno na wyższą lokatę, ale on jest 
bardzo chimeryczny. Dziś skoczy nawet 8 metrów 

' 'a za tydzień wyjdzie mu tyikó 690.
— A dlaczego widzi Pan w swoich typach tylko 

tednegó piłkarza? Przecież Pan Jako opiekun 
wielu piłkarzy...

— A kogóż z piłkarzy można tu Jeszcze wsta­
wić? Szymkowiaka tak, dzięki Jego ambicji, posta- 

' wie sportowej I doskonałemu refleksowi, Inni mo­
im zdaniem Jeszcze się na tę listę nie nadają, Al* 
Jćili będą pracowali to w przyszłym roku...

Pod net. 2.GŁUSIK*

Kula
POLSKA — Ul?

R. E. — Skobla, CSR (US7)
R. P — SoifÓrnlk (1957) 
Najl. prżec. uó. lat (1956)

Przeć, w bieś sHonfe
1. sośgórńik, Sparta w-w*

1M!

17.44
2. Kwiatkowski, Zawihza Bydg. 16.48
4. Auksztulewicż, ZawiSza Bdg 16.61
4. Piątkowski, Śląsk Wr. 16.64
S. AuksztulćWicZ, ZawiSz 
4. Piątkowski, Śląsk Wr.

W. GIERUTTO: 9 lekkoatletów i Pawłowski

5. Prywat, Wlókn. Łódź
6. Kowalik, Lećlila Gd.
7. Łomowski, GKŚ Wybrzeże
8. WleprzyckL AZS Rokltn,
9. Rut. Odra Wrocław 

to. Obuchowlcz, azs Kr.
11. Czaczka, LZS Opole
12. Ciepły, Czarni Wr.
13. Andruczyk, azs w-wa
14. Krzyżanowski, l.KS Sopot
15. Wachowski, AZS Poznań

NAJLEPSI W HISTORII

14.40 
1M4 
14.24

11.74 
14.74 
itss 
14.55 
11.54 
14.33

Nad podziw sportowe uchwały 
studenckiego parlamentu

IM A'temat naszego Konkursu-Pleblscytu rozma­
ił wlamy dziś z drugim przedstawicielem kru- 
lowej sportu, .wiceprezesem PZLA,-Witoldem Gle- 
rUl° Proszę, oto moja Usta: pierwszy Sidło.., Uza­
sadnię potem, dobrze?

— Proszę bardzo... . . . .. , . ,
- Więc dalej:, 2. Grabowski. 3. Krzyszkpwlak, 

4. Swatowski. 5. .Folk, 6. Piątkowski, ^Kopyto, 
8. Krzesińska, 9. Pawłowski, 10. Malcherczyk. 
A terąz komentarze. Lista moja Jest niemal wy­
łącznie lekkoatletyczna.
‘—'Właśni?...

— Zaraz to wyjaśnię. Otóż nie mam zamiaru po­
pełniać naiwnych błędów tych spośród miłośników 
spo< tu, którzy nie uwzględniają dwóch zasadni­
czych spraw, a mianowicie — zasięgu danej dys­
cypliny sportu oraz tego, źe niektóre dyscypliny 
najlepszych swych sportowców mają w szeregach 
zawodowców. Dlatego też mistrz świata w szabli 
Jerzy Pawłowski nie może być, moim zdaniem, 
wyżej ulokowany, niż lekkoatleta, znajdujący się 
na 10 choćby miejscu na liście światowej.

— Ale drugi z tych względów nie wchodzi 
w rym wypadku w rachubę?

— Nie, nie. tylko pierwszy. Chodzi ml o to. że 
każdą dziedzinę lekkoatletyki uprawie na pewno 
10-krotn.e więcej osób, niż np. szablę. Z tego też 
powodu trudno lokować na tej liście zbyt wysoko 
kobiety — p zecież zasięg spo tu kobiecego lest 
co najmniej 10-krotnie węższy, niż męskiego. Stąd 
najlepsza chocby kobieta me powinna wychodzić 
przed 10-tego zawodnika na liście światowej.

— A cl wszyscy, których Umieścił Pan na liście 
przed Krześlńską. są w 10-tkąch światowych?

— Tak. Uważam, że tylko takla- kryteria mogą 
być słuszne. A teraz druga sprawa — ta moja 
druga przyczyna. Nie ma na moje) Uście mlelsca 
dla piłkarz* ani boksera. Po prostu dlatego, źe 
najlepsi sportowcy' na świacie w tych dyscypli­
nach są zawodowcami ł na pewno nasi bokserzy 
ani piłkarze nie mają żadnych szans na znale­
zienie ślę w czołówce światowej, gdyby wziąć pod 
uwagę wszystkich amatorów 1 zawodowców.

— Czy kolejność na swej liście chce Pan rów­
nież uzasadnić?

— Mogę. Sidło Jest chyba bezsp-zeczny — naj­
lepszy na święcie oszczepnlk. G: abowskl I Krzy- 
szkowiak — na czele Ust światowych. Swatowslll 
I Foik w Europie również w najwyższej czołówce, 
Jedyni* na jednej Uście z lekkoatletami amerykań­
skimi schodzą trochę niżej. Piątkowski i Kopyto 
są również koło 10 miejsca na listach światowych. 
Jedynie Malcherczyk Jest u mnie troci:? dalej, 
na ostatnim miejscu, ddyż reprezentuje mnltl po­
pularną dziedzinę, trojskok, poza tym Znajduje się 
w drugiej dopiero iO-ce światowej. Pawłowski, 
Jako przedstawiciel dyscypliny bardziej kameral­
nej, jest na mojej liście dopiero 9.

Wyjaśniłem chyba dostatecznie, dlaczego Usta 
moja jest taka lekkoatletyczna. Niech ml to wy­
baczą miłośnicy Innych dyscyplin sportu...

•. Mag

18.61
18.30
16.25
16.05

15.72
15.70
15.63
15.37

15.08

15.05
14.83

14.79
14.76

M.

Sosgórnik 
Kwiatkowski 
Au-kuztu.ewicz 
Prywor 
ŁomowSkl 
Hellaaz

W, Gleniito
E. Piątkowski
T. Krzyżanowski

Z.

S.
Z.

H.

H.

M.

Rut 
Ttigner 
Praaki 
Kowalik 
ModleókJ 
Fledoruk 
Chojnacki 
Andractyk 
Wliprzyckl 
Adamczyk 
Obuehówlcz
Europa — 1957

Z. BYSTRZYCKA Typuję 3 kobiety

im 
1857 
1037 
IBM 
im

1437 
1432 
133* 
1335 
1938 
1437 
1034 
1333 
1055 
1955 
1957
1040 
1337

CZY literaci Interesują się sportem? Jeszcze JAkl 
Tylko, niestety, rzadko zdradzają się ź tym 

na stronicach swoich książek. Ponieważ się Jednak 
interesują, zapukaliśmy I do świata literackiego 
z ankietą Konkursu-Pleblścytu „PS’-'.

P. ZOFII BYSTRZYCKIEJ przeszkodziłem w przy­
gotowaniach do Sylwestra, ale nie. wyglądała na < 
niezadowoloną. j

— Dzień dobry. Pan na pewno w sprawię „Sa- 
motnosci“. Otóż muszę Panu powiedzieć, że nit- 
mal cały nakład tej książki rozszódł się w pioru­
nu..'. -

— Eee... Przepraszam. Pani pewnie źle mńlft 
zrozumiała. Jestem z „Przeglądu Sportowego" 
a rile „Kulturalnego" 1 eheiałem próslć o Pani typy 
w naszym Konkursie — Plebiscycie.

Musłałem mieć przy tym niezbyt tęgą minę, bo 
p. Bystrzycka powiedziała ze śmiechem:

— Ach, Pan pewnie myśli, że Ja o sporcie to 
już nk,.co? Zaraz ^l| przekonarny. Oto moja llśtar 
'1. Jerzy Pawłowski (bo fleszem)
2. Edward Szymkowiak I ten spod Chorzowa)
3. Każlmierz Paż^zlor.-JPragą i tetv Anglik)

4. Janusz Sidło (wszyścy wiemy)
5. Stanisław Swatowski (bardzo m|ły. a Jak 

biegali
6. Franciszek Groń-Gąslenlca (wykaźał po kon­

tuzji tyle hartu i ducha, że koniecznie)

. — Siódmy, siódmy... Zaraz, niech pomyślę.
• — Może jeszcze kogoś zMs.v^oatletdw ’ po- 

apieszyłert z pomocą. Ni '0rzyWM.?r
— Chwileczkę, proszę Pana. Czy to Ja układa­

łam listę, czy Pan? Teraz czas na kobiety, bo 
kto o nich będzie pamiętał, Jak nie myl, Dalej:

7. Pelagia Malewska (czy nie ża skrómnie?)
8. Marian folk (szybkobieżny oficer)
9. Ela Krzesińska (była w zeszłym roku, ale...)
10. Natalia Kotówna to niej chyba mężćzyzni 

nie. zapomną).

— Dziękuję bardżó, istotnie wykazała Fani 
świetną znajomość przedmiotu — powiedziałem 

■ z możliwie wdzięcznym ukłonem i źóśtawUem
p. Zofię. Bystrzycką w „Samotności",

• " • -■ Cerqo •

Głosuję na trzech bokserów
TAK sięypląkńle od wielu lat 

składa, iż ńa ógól nie mógę 
narzekać na brak bokserskich kan­
dydatów ną listę ., 10 najlepszych 
sportowców w Konkursie-Plebiscy- 
cie „Przeglądu Sportowego”. Bok­
serzy:, „rżną” się ostatnio z lekko-
atletami o popularność,
wynlkH Sylwestra

o lepsze 
spotkałem

kilku wybitnych działaczy Polskie­
go Związku Lekkoatletycznego. 
Składaliśmy sobie nawzajem życze­
nia. Ja między Innymi życzyłem

Im, by ze Sztokholmu przywieźli 
kilku mistrśów Európy.

— NI» bój się, przywieziemy, ty­
lu, Ilu bokserzy przywiali! te 
wszystkich powojennych mistrzostw 
Suropy razem.

— Czyżby? — zapytałem. — Bok­
serzy zdobyli pó wojnie 12 tytu­
łów mistrzowskich.

— No to połowę — puścili nieeo 
lekkoatleci.

K U P O N
KONKURSU - PLEBISCYTU

^„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

NA 1 ^«LEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1957 R.

10 pkt

8

. 6
a.

. 5

. 3

. 2
10

linii; | nazwisko glosującego

tUrę»»

Proslmy: wyciąć kupnń, wypełnić go czytelnie j wystać 
w terminie do dnia «5 stycznia 1958 r. pod adreiem; Redakcja 
.Przegląd SportnUy". Warszawa, ul Mbkotowaka 24 — a do­
piskiem na koperele: Konkurs-Plebtecyt.

— Jeśli przywieziecie Ćwiartkę, 
to pierwszy złożę Wam sajdeeme 
gratulacje.

— A więc wszystko ponad 3 mi-
strzośtwa Europy, zdobyte 
nolmie ,to sukces.

— Zgoda — odparłem.

Sźtok.

Jeśli
idobędziecie cztery. , tytuły ml 
MrzowSkie w Sztokholmie, to bę­
dzie tó niemal tyle warte, co póło- 
&a medali, zdóbytych przes bokse­
rów we wszystkich dotychczaso­
wych mistrzostwach Europy.

Rozmyć tą przytoczyłem jedynie 
w tym celu, by wykazać, Iż łań 
cuch sukcesów bokserskich będzie 
jeszcze długo trudny do doścignię­
cia.

Rok 1957 byl znów., bardzo korzy­
stny dla polskich pięści. Nikt nie 
będzie na pewno oponował, gdy u- 
przemy się1 przy dwóch kandyda­
tach na listę dziesięciu najlep­
szych, przy dwóch mistrzach Eu­
ropy: KAZIMIERZU PAZDZ1ORZL 
1 ZBYSZKU PIETRZYKOWSKIM.

Te kandydatury są bezsporne 1 
nie wiem, czy to w wyniku głosó- 
wania jeden z nich nie znajdzie 
się nawet ńa pierwszym miejscu 
tegorocznej listy. Wszystko możli­
we, bowiem głosy będą chybś bar­
dzo rozstrzelone. Nie ma tym ra­
zem takiej murowanej kandydatu­
ry, jaką była w ubiegłym roku 
„Złota Ela", (określeńió absolutnie 
moje, opatentowane, używane na 
całym święcie). '

Ale obok tych dwóch pewniaków, 
będę agitował. wszystkich za jeszcze 
jedną kandydaturą, moim zdaniem 
ze wszech miar godną znalezleniś 
się na HsUe najlepszych. Kandyda 
turę tę pozwoliłem sobie zresztą 
ogłosić znacznie ‘ wcześniej, bo już 
w Listopadzie' po meczu Polska — 
Anglia. Nazwisko kandydata — 
HENRYK KiiklER. Zalety: blisko 
9 lat walk w reprezentacji Polski, 
nieskazitelny sportowiec, wzór dy­
scypliny, ofiarny, zawsze gotów 
dłużyć drużynie, mniej więcej rów­
na forma przez 10 lat. W roku 1857 
jesieni^ renesans- drugą młodość: 
Jednym słowemwzór sportowca I 
obywatela. Takie. zalety . powinny 
być nagradzane. Podnoszę obydwie 
ręce za Kukierem. Agituję za nim 
w Imieniu wszystkich; którzy ceni 4 
wysokie walory hioralne 1 sporto

Jerzy Zmarzlik

Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA" 

Redaguje kolegium w składzie 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre 
tarż redakcji), Lech cergówskl 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta Isekre 
tan redakcji), 'Jerzy Zmarzlh 
następca naczelnego redaktora)

?. Telefony:; centrala 64241 I «424. 
oraz bezpośrednie - Redakfoi 
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Zakłady Graficzne ” 
■ „ ‘-Iowa Polsklćgó"1 Zam, 7890-B B U

1. Skobla, CSR
2. butgnau, NRF
3. Hulca, Rumunia
4. Mecom. Włoony ,
4. Sośgórnlk, Po.ilsa
4. Pllhal, CSR
7. Todorow, Bułgaria
8. ŁoszczyKw, ZSFiR
9. Rowe. W. Biytanlż 

Owseplan, ZSRR
11. Tsakan.kas, Grecja
12. KUhl, NRF
13. Kwiatkowski. Polaka
U. Utldebom, Szwecja
15. Urbach. NRF
16. Fiodorów, ZSRR
17. Palmet. W. Bryt.. 

Auksztulewicz, Polśk*
19. Balia jew, ŻŚRR 

Iwanow, Rumunia
NAJLEPSI W HISTORII

18.05 J. skobla, CSR
17.67 W. Owsepian, ZSRR

iń.ós 
17.4S 
17.42 
17.41

17.07

16.94

16.80
16.79

10.61
18-61
10,59
18.59

ASTĄTNIO odbył się w Warsza- 
" wie zjazd Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Ogólne, bodaj najważniej­
sze. spostrzeżenie z Obrad — to sta- 
billzacja i konkretyzacja nastrojów 
politycznych na uczelniach. Ale 
nas — jak można się domyśleć — 
najbardziej Interesował stosunek 
parlamentu studentów do zagadnień 
studenckiego życia sportowego. Spo­
dziewałem śią raczej kilku dekla­
ratywnych ogólników na ten te­
mat, ale przyjemnie sdę rozczaro­
wałem.

W referacie programowym 1 mate­
riałach zjazdowych poświęcono 
sporo uwagi problemom turystyki, 
sportu 1 wychowania fizycznego. 
Już w trakcie obrad powołano dwie 
komisje, z których Jedna zajęła się 
wyłącznie sportem a dtuga — pro 
blematyką studenckiej turystyki. 
Znalazło tlę miejsce dla sportu 1 
w końcowych uchwałach zjazdu, w 
formie Jak najbardziej konkretnej 1 
konstruktywnej.

Komisja sportowa rozpatrzyła pro­
gram działania Akademickiego 
Związku Sportowego, Zaaprohowa- 
uo główny kierunek aktualnej po­
lityki AZS: przede wszystkim roz­
wój masowej działalności sportowej 
na uczelniach I reaktywowa­
li s t«w. uczelnianych kół sporto­
wych. Uznano Jednak, że rozwój 
studenckeąn życia sportowego nie 
jest tylko sprawą AZS. Jak wiado­
mo, ZSP troszczy się o zaspokaja­
nie potrzeo kulturalnych i socjal­
nych studentów, sport zaś Jak naj­
bardziej kwalifikuje się do tej dzie­
dziny potrzeb 1 nie może być wy­
łączony ż orbity zainteresowań 
Zrzeszenia Studentów Polskich. 
Stąd wniosek — udzielanie pomocy 
AZS-owl należy do podstawowych, 
statutowych obowiązków 
wszystkich organizacji ZSPI Ta de­
cyzja zjazdu, blorąc pod uwagę bar­
dzo silną pozycję ZSP na uczel­
niach, powinna utatwilć azeteriakom 
realizację ich planów.

Od tej chwili, działacze ZSP i 
AZS będą wspólnie (tak posta­
nowił zjazd) bardziej stanowczo' 
walczyć o uwzględnienie w polityce 
inwestycyjnej poszczególnych u- 
czeini konieczności rozbudowy u- 
rządzeń sportowych, głównego wa­
runku rozwoju studenckiego spor­
tu. Obecna sytuacja przedstawia ale 
katastrofalnie. Np. tak duże ośrod-

kl studenckie jak Łódź czy Lublin 
na dobrą spraiwę nie posiadają żad­
nych pełnowartościowych obiektów 
sportowych. W tym stanie rzeczy 
nie ma najmniejszych szans reallza 
cji hasła o upowszechnlaniu sportu, 
co wśród studentów budzi uzasad­
nione rozgoryczenie.

Przywrócono prawa obywatelstwa 
tradycyjnym, -. masowym Imprezom 
sporiowym na uczelniach — sparta­
kiadom i festynom sportowym. Do- 
stizeżono wreszcie, Iż organizacja 
tych imprez nie zawiera zamachu 
na „wolność -osobistą" 1 „niezależ­
ność politycapą" studentów, mogą 
one natomiast sprawić wiele radoś­
ci 1 zadowolenia ich uczestnJcom. 
Ponadto uznano jubileusz M-leela 
działalności AZS za wielkie święto 
całego polskiego ruchu 
it o 4e n ck lego | zlecono or- 
ganlzacjom ZSP czynny współudział 
w uroczystościach Jubileuszowych.

Na posiedzeniu komisji sportowej 
wyjaśniono również kilka tzw. draż­
liwych spraw. A więc: kto może 
(a kto nie) należeć do AZS? Dysku­
sję sprowokował delegat z Krakowa 
zgłaszając interpelację, krytykującą 
udział nlestudentów w repiezenta- 
ejach AZS za granicą. Wszystko jed­
nak skończyło się dobrze, a delega 
cl. łącznie z inteipelantem, zgodzili 
się, Iż w aktualne] sytuacji ogólno- 
sportowej, AZS nie może rezygno­
wać ani z Juniorów, ani z zawodni­
ków, którzy chociaż nie są studen- 
laml, wychowali sle i od wielu lat 
grają w AZS-le, I nie mają zamiaru 
zmieniać barw klubowych. Przed­
stawiciel AZS poinformował naito- 
mlaat; delegatów o obowiązującym 
obecnie zakazie pizyjmowanla do 
klubów AZS nlestudentów, z wyjąt­
kiem juniorów 1 personelu etatowe­
go poszczególnych uczelni.-

sportowe, udzleLć pomocy w fa­
chowcach (sędziowie, trenerzy) i 
działaczach. Jaka jest gwarancja, 
że kola rzeczywiście będą zajmować 
się masowym sportem, a n.e prze­
kształcą się — ze szkodą dla maso­
wości — w wyczynowe filie klubów 
AZS? Odpowiedź: uczelniano koł?. 
są wyłączone ze wszelkich rorgry 
wek państwowych. AZS wraca oo 
tradycji uczelnianych 1 g nie koli­
dujących z zajęciami na uczeln‘ach. 
W ligach nie będą startować studen­
ci, którzy uczestniczą w państwo­
wych rozgrywkach rpo towycn. 
Głównym 1 jedynym zadań em kól 
jest stwarzanie warunków uprawia 
nla sportu dla studentów, a nie bi­
cie rekordów, czy zdobywanie tylu 
łów mitraowaklch.

W uchwałach zjazdu znajdujemy 
również krytykę „sportowej” po­
lityki Ministerstwa zdrowia, które 
patronuje likwidacji obowiązkowo-

go wychowania fizycznego na Aka­
demiach Medycznych. " B

Turystyczna część zjazdów en 
stanowień przewiduj. di siv 
wój turystyki stu-eneś.e. - 
zowanej przez ZSP. Dolegać - 
waśnili wiedze Zrzeszenia ą„

pi- 
i-GZ-

'UpO-
stąpienia; do władz poaa*-<u«:'i 
wniosk om ó rewindykację ćor. ó v 
I, schronisk tu: ystycznych, będatych 
niegdyś wla-mością b. Bratn;c:i p >. 
mocy. Zjazd nie rezygnuje ze «- pól- 
pracy z PTTK, ale żąda od tej or­
ganizacji większej pomocy dla po­
trzeb studenckiej turystyki.

Fozostaje tylko cieszyć si<; z tak 
poważnego potraktowania spraw 

| sportu 1 turystyki przez parlar-.p-it 
studentów. Kto wie, może w!a‘n'« 
na tym zjeżdzie byliśmy św adl-.aml 
początku rzeczywistego przełomu w 
akademickim sporcie?

St. Bardyn

SPÓR

o „dwunastkę jugosłowiańską”
przygotowującą się

do Wyścigu Pokoju

17.41

17.2«

17.12

17.01
17.00
15.98
16.94
16.93
18.92

le.fiń 
1G.8S

'H. Linpnau. NRF 
B. Ba-iajuw. BSIŁft 
A. Rai^o, Rumunia 
S. Meccnl, Włochy 
A. SoA-rótnik. Polska 
J. Flihsl. CSfc
T. Todorow. Bułgaria 
K, Wegmann. NRF 
W. ŁaSźczyłow, ZŚRR 
F. Pirt3, ZSRR 
R. NMssw. Szwecja 
H. Lipp, ŻSRR 
A. Rowe, w. Brytania 
G. Tsakanikas. Grecja 
J. KHck, NRF
B. Palmer, W. Brytania 
F. KUhl. NRF

Kwiatkowski, roiska

1957 
1956 
1957

1957 
1957 
18« 
1957 
1957 
1-35« 
1937 
195.6 
1953 
1951
1957 
1937 
193« 
1050 
1957 
195*

Czy uczelniane koła sportowe o- 
trzymiją pomoc finansową z AZS, 
czy też związek będzie finansował 
tylko wyczyn? — pytali delegaci. 
Odpowiedź: prawie trzecią część 
rocznego budżetu AZS przeznacza 
się w 1958 r. na działalność kół. 
Główna trudność w rozkręcaniu pra­
cy kół — to brak obiektów, działa­
czy i doświadczeń. Jak powinno 
wyglądać współdz alanle klubów 
AZS z kołami uczelnianymi? Odpo­
wiedź: każdy klub jest zobowiąza 
ny udostępnić kołom swoje obleKty

JEST u nas taka zasada, że przed
Wyścigiem Pokoju pewna gru­

pa kolarzy szosowych objęta jest 
specjalnymi przygotowaniami, któ­
re mają swój wyraz w okresowych
zgrupowaniach kilkutygodnio-

Trzy wiersze komentarza: Jakoś 
bez wląksżego echa przeszedł wy­
nik Skobli w kuli 18.M. należący do 
największych niespodzianek ostat­
niego Sezonu, izńaćżęnie t”®o rezul­
tatu polega-nie-tylko'"rtautym, ża 
Jest to nowy, do-ikonały rekord 
Europy.. Padla nowa granica, tym 
razem ta m. która od wielu lat by­
ła osiągalna jedynie dla Ameryka­
nów 1 to bardzo nielicznych. Cze- 
ehosłowak po wyleczeniu koniuzj! 
trenował ‘bardzo uparcie, ale na ta­
ki przeekok (w ub. Rezonie jego re­
kord Europy wynosił 17.76) niewie­
lu liczyło. Spory postęp poczynili 
również następni w tabeli, w której 
mamy ti 4 wyników ponad 17 m'.

W grupce tej znajduje się rekor­
dzista Polski Sosgómlik. Figuruje 
on tutaj z wynikiem 17.40, "który 
Jednak nie został zatwierdzony Ja­
ko rekord polski. Gorzej, że w na­
siennych startach Sosgórnik nP 
zb iśyt się Już dó tego rezultatu, ani ’ 
razu nie przekraczając granicy 17 
m. Tak więc klasę tego zawodnika 
w ro>tu 1957 należy ocenić na 17 m. 
Zaskakujące postępy poczynili ró- 
vm’ei Kwiatkowski 1 Auksztule- 
wfcz. Pierwszy Skutecznie walczvi 
z Sosgómlikiem o rekord Polski, 
drugi — przez pierwszą część sezo­
nu musial nauzować z powodu kon­
tuzji, a później za każdym niema! 
Startem poprawiał rekordy życlo-

w
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Telewizja na meczu bokserskim.
Fot. ,,PS" — M. SzymkowsW

wym treningu poza granicami kra­
ju, w cieplejszym klimacie. Od 
kilku lat Sekcja Kolarska' GKKF, a 
obecnie Polski Związek Kolarski 
zabezpiecza się w ten sposób, da­
jąc grupie zawodników' lepsze wa­
runki treningu, niż te. które mo­
gliby oni mleć w swoich macie­
rzystych klubach.

Podobnie Jest i w tym roku. Ko­
misja sportom a PZkoI. przeusca- 
mua zarźąuou i uo akceptacji listę 
12 itanuyuaiow na wyjiuu a lutyiu 
na trening uo Jugosiaril. Listę tę 
pubmto.-.aiismy w „PS” w onlu 2) 
gruunla, ostauiio zas pojawny sit 
w zniązku z proJeMo>1 aną lisią 
Komeinarze prasowe, atirych sen» 
spromauza się uo KUesiiunouania 
terminu wyznaczenia owei grupy 
(Polskie Rauioi bąuz tez uo oraku 
w tej dwunastce Stanisława Kró­
laka i„Trypuua Ludu” i „Express 
Wieczorny”).

Komentarz Jaki usłyszeliśmy na 
falach eteru (z? gruuniai głosi, ze 
nazwiska awounwuw. Którzy ma­
ją wyjechać do Jugosławii, powin­
ny hyc wytypowane na zakoucze- 
nie obozu styczniowego w Zako­
panem, gdyż uoplero wówczas bę- 
uzie Istnlaia poustawa do oceny 
loriny poszczególnych kolarzy. 
Argument ten nio jest w pełni 
przekonywający, trudno bowiem 
uędzie spi awazić formę zawodni­
ków w gól ach, gdzie dzielić oni 
będą trening mięazy Jazdą na ro 
weeze i na na, tach i gdzie prze­
cież nie będzie żadnego wyścigu 
kolarskiego. Trzeba zauważyć, że 
proponowana przez Komisję Spor­
tową 'dwunastka została wybrana 
na podstawie wynikom całorocz­
nych w ubiegłym sezonie 1 ewen­
tualnej przydatności poszczegól­
nych zawodników w Wyścigu Po­
koju. Dwunastka ta, łącznie z 
grupą 23 Innych zawodników, bę­
dzie przebywać w styczniu w Za­
kopanem na zgrupowaniu kondy­
cyjnym. właśnie kondycyjnym, 
kitore nie będzie przecież spraw­
dzianem formy kolarskiej. Z tego 
leż względu słuszniejsze Jest usta­
lenie 12-osobówej grupy „jugo­
słowiańskiej” leszcze przed rozpo­
częciem zgrupowania, co właśnie 
ma nastąpić na zebraniu Zarządu 
w dniu 7 stycznia, inna sprawa, że 
podczas zgrupowania w Zakopa­
nem kondycja owej dwunastki po­
winna być sprawdzona 1 w poro­
zumieniu z lekarzem ostateczna 
dćcyzja musi zapaść jeszcze przed 
wyjazdem do Jugosławii. Me wy­
kluczona Jest więc pewna zmiana 
w Składzie.

Komentarze „Trybuny Ludu” 1 
, Expressu Wieczornego” na temat 
wyznaczonej dwunastki, sugerują 
powołanie do nle| Stanisława Kró-

Tu Telewizja Warszawa
Dobry wieczór Państwu!

c HCIAŁO 
razu ó

by »lę napisać od- 
całoścl zagadnienia 

......-............  imię Polska Telewi­
zja. Nie oglądajmy śłę Jednak na 
Inne działy, którejś tam z kole. 
Muzy ani na to, że nić mogąc 
stworzyć Jednego dobrćgci pro­
gramu, zamierzamy w Krótkim 
czasie przegonić Stany ZJednoczo 
ne 1 budujemy — przecząc wszel 
kim zasadom ekonomiki — kilka

któremu na

stacji nadawczych, miast ograni­
czyć si$ do przekaźników, Jńk to 
robią bogślsl od nas. nie docie­
kajmy kto ża to płaci i na to 
podwala — zajmljmy się

SPORTEM W TELuWIZJI
Tu 1 tam ukazywały się w pra­

sie krótkie, utrzymane . prawie 
zawsze w bardzo krytycznym tonie 
— recenzje z poszczególnych pro­
gramów lub sprawozdań i imprez 
sportowych w telewizji warszaw­
skiej. Ponad roczna praca działu 
sportowego domaga się Jednak 
szerszego artykułu, omawiającego 
wszystkie za l przeciw’, wytykają­
cego błędy, chwalącego osiągnię­
cia. Jeśli te słowa pomogą naszym 
tele-kologom w podniesieniu pozio­
mu swych audycji, jeśli będą 
bodźcem do dalszej pracy —• ar­
tykuł spełni swoją rolę.

rj ACZNIJMY od pochwał, jako 
" „słuchowldz.” większości an 

rlycjl sportowych stwierdzam:
dział sportowy telewizji war­

szawskiej Jest najlepiej pracują­
cym działem tej Instytucji.

Koledzy sportowcy z Placu 
Powstańców Warszawy zrobili 
wiele, aby zapewnić swoim odbior 
etom transmlsle z wlekszof-cl 
atrakcyjnych Imprez, odbywała 
cych się w stolicy. Stało się nie­
mal regułą, źe jeill ma się odbyć 
spotkanie międzypaństwowe, mię­
dzynarodowe, a nawet krajowe » 
ciekawszej czy mniej znanej dy­
scypliny sportu — audycja będzie. 
Mało kto wie Ile taka transrAi»|n 
pociąga za sobą kosztów, trurino- 
4el technicznych a także wyjed 
nanla „miejsca” ' w program1” 
u swoich przełożonych.

Sport w telewizji dorobił się 
własnej łllmowe) Kroniki Sporto­
wej, nadawanej w każdy ponlr 
dziatek, a uwzględniającej Impre 
zy niedzielne. Chociaż zdjęcia nlr 
zawsze są najwyższej lakoM (co 
wypływa zapewne z pospiech"

Bralów technicznych sprzętu,, 
kronika Jęst potrzebna i spełni* 
swoją rolę propagatorki sportu.

Jest także Zagadka Sportowa, 
której plonem Jest zawsze kilkaset 
listów z odpowiedziami. 

Wysiłki, mające na celu polep 
szenie pracy sprawozdawczej tele­
wizji. obrazuje wreszcie zaanga­
żowanie niemal wszystkich dzien­
nikarzy sportowych, kilkudziesię­
ciu działaczy I trenerów Jako 
sprawozdawców do poszczególnych 
transmisji, że nie zawsze ekspe-
ryment się nctaje. 
strona zagadnienia, 
zresztą na to sama 
eksperyment.

to Już Inna 
wskazuje 

nazwa —

Tyle o osiągnięciach. Nie zna­
czy to Jednak, że wszystko w tele­
wizyjnym sporcie Jesl już dosko­
nałe, że nie należy krytykować. 
Należy i to więcej niż chwalić.

CAMERA OBSCURA

Na początek o pracy prowa 
dzącycn kamery. Przypuszczam, 
że telewizja nić rozporządza jesz­
cze kamerzystami specjalizującym! 
się w transm*s}ach sportowych, żr 
ci sami kierują obiektywami na 
?rzer’a»awleniach teatralnych, w 

ele-Echu i na mecŁach piłkarskich 
czy hokejowych.’

Wydalę mi się, że szczególnie w 
spotkaniach piłkarskich ustav/ienie 
kamer Jest niezbyt szczęśliwe, 
ukazuje boisko w bardzo skróco* 
nej perspektywie i kiedy piłka 
Jest na środku boiska, telewidz ma 
wrażenie, że»Już, już padnie strza! 
na bramkę.

Telewidz nie może sobie na pod 
stawie transmisji wyrobić obrazu 
o przebiegu spotkania, szczególnie 
w dwu wymienionych wyżej dy 
scypllnacli.’Ibo osiądą takie zbił 
żenić, które nie pozwala na zorlen 
lowanle się nawet na czyjej polo 
wie toczy się walka albo kamery 
nie zdążą za piłka I krążkiem 
I traci się najatrakcyjniejsze mo 
memy zo zdobywaniem bramę1* 
«łącznie, lub reżyser przv stoliku 
zmienia obraz w najmniej właści 
wym momencie.

Pamiętam taką, dobrą zresztą 
transmisję z międzynarodowych 
zawodów konnych. B.\ła tani bar 
dzo trudna przeszkol. której 
sprawozdawca poświęcił specjalnie 
kilka mfmn czasu. Ilekroć jeździec 
najeżdżał tę władnie przeszkodę a 
koń znajdował się nad nią, reży­
ser za każdym razem dokonywał 
zmiany, obrazu, tzn. zmieniał wy 
bór kamery. Ponieważ zmiany li” 
są jeszcze u nas niedoskonale, 
widz z reguły traci! widok skoku.

A , ile razy klęliśmy, my telewl- 
dzowie, kiódy o zdobyciu bramki 
dowiadywaliśmy się ze słów spi­
kera, kiedy słyszeliśmy „że to 
była fantastyczna akcja" a na 
ekranie podziwialiśmy kapelusze 
widzów lub widok dymów Warsza­
wy?

Praca kamerzystów Jest nie 
mniej ważna od Informacji spra­
wozdawczej, może nawet najważ­
niejsza w sprawozdaniach sporto­
wych, I ze względu na duży pro­
cent transmisji sportowych, warto 
pomyśleć o specjalizowaniu się — 
choćby częściowym — koleirów 
prowadzących obiektywy. Dla peł 
noścl obrazu dodam, ze wlrlzidiir 
śmy także bardzo dobre transmi­
sje z boksu i zapasów (oba spor­
ty idealnie się do. tego nadają’, 
rrimnastyki, I tenisa. Najgorsze, jak 
się rzelcło, są z piłki nożnej, hoke­
ja i bodaj pływania (17).

A TEN GADA. GADA, GADA...

Po co ta mowa? — miałby pra­
wo spytać niemal sawsze odbior 
ca audycji sportowych. Komentarz 
(jeśli „to" można tak nazwać) jest 
Jak dotąd najgorszą stroną tran 
smisji. W’elu ludzi próbowało Już 
swych sił na tym polu i jak do- 
tąd nie powstał z tych prób ani 
jeden sprawozdawca telewizyjny 
z prawdziwego zdarzenia. Mox' 
właśnie dlatego, że było za dużo 
prób. _ _.

Największe błędy: SYSTEM RA­
DIOWY, tzn. sprawozdawca mówi 
I mówi, opowlaua kto właśnie pro­
wadzi. kto l gdz*e podał, że win 
śnie strzela! strzela! strzela! — 
a widz albo widzi co innewo, bo
często spiker nie nadąża za akcją, 
albo widz) to co spiker mówi, więc 
takie objaśnienia są zupełnie zby

w telewizji winien być, moim ziła 
nlem, dobrym komentatorem. 
Przykładem wzorowej chyba tran­
smisji była konferansjerka z za­
wodów gimnastycznych, jjrowa-
dzona przez trenera mqr F. Po- 
chwalsklegęL Było to już dawno, 
ale doskonale Ją pamiętam. M«i 
Pochwalski wledJał co trzeba 
telewidzowi powiedzieć, aby tran- 
sin’sja spełniła śwą rolę I bjla 
zrozumiała. Objaśniał w sposob 
ciekawy, niemal „szlagierowy* 
poszczególne fazy ćwiczeń, mówił 
dlaczego sędziowie tak a nie Ina- 
czej punktują, zwracał uwagę na 
niedostrzegalno odchylenia w ćwi­
czeniach, zapoznawał nas z za­
wodnikami — I wszystko było dla

laka l mogą istotnie w tej spra­
wie buuzlc się wątpliwości, zwy­
cięzca IX Wyścigu r onoju — jak 
powszechnie wiauomo — paua.O4.ai 
okrągły rox. Ok< es to ba<azo oiu- 
qi i ani PZKol nie może dać qwa« 
rancji, że K.ólak będzie na po- 
czątau tego sezonu tak znakomi­
ty, jak przed dwoma laty, ani też 
podoonej gwarancji nie może cać 
sam Krolax. Ale przecież Krćlak 
potrafił nie raz uaowodnic, ze 
jest kolarzem wysokiej klasy I ze 
ma talent, jakim nieliczni tyl^o 
kolarze polscy mogli się pochwa­
lić w historii tej dyscypliny spor­
tu. Trzeba więc zastanowić się nad 
tym, czy jednak nie wa. to byłoby 
zahczyc Któlaka jako 12 do „ju­
gosłowiańskiej" g< upy. Piszemy 
dwunastego uo chyba mimo toku 
pauzowania, Krulak będzie co 
najmniej dwunastym KOiarzem 
PoiSni w 1958 r. I właśnie dlate­
go p. oponujemy Zarządowi P<.Kol 
aby na wtorkowym posiedzeniu 
aoorze przejrzał listę kanaydatow, 
proponowanych przez Komisję. Na­
szym zdaniem można by wymie­
nić przynajmniej ze dwa nazwi­
ska kola, zy, których łatwo zastą­
piłby Królak. Ostatecznie ryzyko 
nie jest wielkie, gdyż chodzi prze­
cież tylko o Jednego zawodnika, a 
gdyby nawet ten kola( z zawiódł 
nadzieje, to przecież w Jugosławii 
przygotowywać się będzie aż Je­
denastu innych. Wydaje nam się, 
że warto „przekalkulować" tę 
sprawę i zaryzykować.

Wyznaczenie dwunastki na tre­
ning w Jugosławii nie przesądza 
jeszcze oczywiście sprawy ustale­
nia drużyny reprezentacyjnej na 
XI Wyścig Pokoju, o tym bowiem 
zdecydują eliminacje w kwietniu. 
Trening za granicą daje zawodni­
kom pewien handicap, ale — jak 
wykazała praktyka — nie zawsze 
górowali cl zawodnicy, którzy 
przygotowywali się poza granica­
mi Kraju.

Przypomnljmy ■ chociażby ubieg­
ły roK, w którym pozostała w 
kraju czołówka solidnie trenowała 
i niektórzy--z niej byli w elimina­
cjach lepsi od ..zagranlczników". 
^p. „krajan" Komuniewskl był w 
eliminacjach na 7 miejscu, leciwie 
o 35 sekund za „Bułgarem" Gra­
bowskim (w ub. roku grupa tle­
nownia w Bułgarii) i o 32 sek. 
lepszy od innego „Bułgara", ho- 
ualskiego. ‘Podobas. który przygo­
towywał się w kraju, zajmując 9 
miejsce, wyprzedził w eliminacjach 
„Bułgara" Jankowskiego. który 
byt 1U. Czarnecki i Bedyński. mi­
mo treningów za granicą, up.aso- 
wall się dopiero na 15 I 17 pozy­
cjach.

Droga do reprezentacyjnej szó­
stki jest otwarta dla wszystkich, 
otwarta więc jest ona również i dla 
Królaka. Gdyoy Zarząd PZKol nie 
zakwalifikował Królaka do ,.J. go- 
stowlańskiej" grupy, będzie miał 
on jeszcze okazję wejść do gr.:py, 
którś w marcu po treningu u .1 1- 
gosławii będzie miała zgrupowanie 
na Dolnym Śląsku. Należy pr;y- 
p"szczau, że skład owej dwuna­
stki nie Jest „żelazny" i że mogą 
nastąpić w niej jeszcze pewne 
zmiany także po powrocie z Jugo­
sławii. W trzeciej dekadzie marca 
odbędą się mistrzostwa Polski na 
przełaj. Gdyby Królak, lub ktoś 
inny z „krajanów" wykazał w tym 
wyścigu Jakąś nadzwyczajną for­
mę — ma on wszelkie szanso za­
stąpienia któregoś z ..12“ w c'al- 
szym ciągu zgrupowania dolnoślą­
skiego 1. kontynuowania treningu 
aż no eliminacji czy Jeszcze pn e- 
Umlnacjach w razie powodzenia.

Trzeba wspomnieć Jeszcze o jed­
nym komentarzu.

„W świetle ostatniej uchwały 
PZKol (nie PZKol, bo ten Jeszcze 
nie powziął decyzji, lecz Komiki 
Sportowej — przyp. red.) — c?y- 
tamy w „Życiu Warszawy" — t'acl 
właściwy sens obóz zakopiański. 
Stanie się on Już tylko zwykłą 
formalnością, nie zobowiązującą 
nikogo i do niczego. Czyżby P2Kol

• zamie-zał powracać do z’ych
I p aktyl< wyznaczania rep ezenta- 

cji na „wyczucie*4?
Tutaj warto przypomnieć, że na 

obozie zakopiańskim będzie aż :'5 
zawodników, powołany?’» z my-Uą
przygotowania się 
Wvsclsii Podolu.
sezonu, którym czekają

całego

Sprawozdawcy telewizyjni naj­
częściej zapominają z kim mają 
do czynienia. Zdaje im się, że 
Cieślik I Brychczy, że Hajduga 
i r.ozpierski, Orywał i Grabowski 
sa v/idzom równie debrze znani 
Jak im samym, że widz doskonale 
orientuje się w przepisach i zało- 
:eniach każdej dziedziny sportu. 

A przecież kibice chodzą na me­
cze, przy odbiornikach zasiadają 
ich rodziny lub czekający na zdo­
bycie, sportowe „cepry”. I trzeba 
len zdobyć, trzeba im powtorlzleć 
chociaż z gr.ibs-ZH I ciekawie o co 
chodzi, kto to Jest ten Kempny. 
dlaczego strzela prawą, a nie lewą 
nocą, rllacr.eeo Haszkleo ’cz wyko­
nuje zawsze rzuty rożne, dlaczego 
I po co u hokeju boisko Jest po- 
dzielone na trzy części, co to 'Jest 
spalony Itd. It l.

1,'zis J:iż «Idać pewien, niewielki 
postęp w tej dziedzinie pracy ko- 
legiiv. z telewizji Trans.nisja z 
oslatnlego meczu pięściarskiego 
może hyr tego dowodem, hłysze

we wyścigi. I właśnie dlatoqo obrz 
w Zakopanem będzie zobowiązywał 
wszystkich c’o wszystkiego (w łącz­
nie z Wyściffiem Pokoim. a n’e 
„nikoqo do niczego". Nie można 
też mówić, że Zarząd PZKol wy­
znaczył rep-ezentację na ..wyczu­
cie", bo wiadomo Jest przecież o- 
oólnle, że do ustalenia reprezen­
tacji na XI Wy^cin Pokoju jelcze 
daleko, Jak napisaliśmy wyżej 
skompletowana cna zostan ę 
pie-o na podstawie kwietniowych 
eliminacji.

Z. Weiss

Koszykarkl Gwardii 
pokonały Siwana 

Bratysława
BRATYSŁAWA, 2.1 (tel. w\). - 

Gwardia Warszawa—Slovan B aty- 
sława 47.4-; (Ib 22)........................Sędziom ali

.Icral I Trinplna.
GWA.-.DIA: Ka ska — 10, Widur-

tarzy ha temat styl 1 walki, po
--1.1,----- szczególnych zhuoJnlków. a na.ret |

niezadowolenie ze strzału, zagrh- !łtal<b. anemtotel: na temat wal- , 
nla lub ćwiczenia nie nzasa-nla lezących właśnie pięściarzy. 1o nie! 
Jąc krytyki. „To nie bvł strzał, .to , była rzecz Jasna. Jeszcze transml 
było podanie, ach to patałach z 1 sja w/.rrowa. ale zupełnie dobra , 
tego Kowalskiego, gra Jesl słaba. : a słysratcin. źe Je.l autorzy usly- । 
nudna, itd. . . szell ..o górną" ttv. agę: „nie opo-

GLEDZENIE: obaj spikerzy pro I władajcie anegdot, mówcie co sic 
wadzą senna rozmowę, kłóra o nl dzieje na ringu". Ta’- a droga do , 
czyni nto mówi, względnie od cza sukcesów na pewno nie prowadź' 
su do czasu wtrącała. ..tak. sędzia 1 Jeszcze mula uwaga na temat . 
właśnie uulżdnął. n<e wiemy jesz 1 zbyt monotonnych zagadek spor- 
cze dlaczego, era rozpocznie st” tonych I pozostuje ml życzyć Ito­
nii lhil< śro jkolrej. przepisy’ hokela łotrom z Drla'u Spo"toweeo Tale- ; 
sj lak ZHWlłe. że wynika tu wie I wizji, aby w roku 1958 nls stracił | 
le komplikacji" Itp. dorobku pozycyjnctp, Jaki zdobyli

BRAK KOMENTARZA: I In wjn 'ia
I śn’ó dochodzimy do sedna rzeczy. . burach. Do zobaczenia!
1 Spiker, sprawozdawca sportowy i Lech CWgOWSKi I

teczne. u 
GOLOSLOWNOSĆ: spiker «yrk1»

szell ..o górną" nr agę: „nie 
władajcie anegdot, mówcie co sie 
dzieje na ringu”. Ta' » droga do

ska — 13, ja ek — 6, Zić kc .:! ż 
i Cięśkowska po 3, Nowak — 2. 
Boqc.ano.vlcz i Cze niak po i.

SLO.AN: Eotova — 13, Mesa o- 
szova — 10, Bartova — 9, Dlnqor-

6, Zić-kowsl a

landova — 4, Labudo a — 3. Mi- 
leva I Hajekova po 2, rikazsl a

Koszykarkl warszawskie) Gw-sr 
dli zakończyły tournee po M 
zwycięstwem na i Sloranem Pr»- 
lyslawą, Spotkanie to stato na to- 
bryin poziomie i obfitowało v wic-
le Interesujących zagrab, 
drlstkl zuyclęzyly dylrki 
'oficówce i wtek^el 
strzałowej. W drożynie v 
<-iej najlepiej zawały 
■'hMkows’^ i Wr’ rs’-a. a *■ 
le bratysławskim Botova.
i MtBaroszova.

lep^rf

v resno- 
Eartova
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TA pFENSYWA
powinna przynieść poprawę

w sporcie wiejskim
JESZCZE w starym roku od­

była się w GKKF nagadaI p-zedstawicleli 9 organizacji 
J społecznych i f Instytucji w 

sp awle rozwoju sportu wiej­
skiego w 1958 r. W naradzie
uczestniczyli przedstawiciele: 
LP2, LZS, Ministerstwa Ośwla-
.z, TKKF, Zw. Ochotniczych 
St.*aży Pożarnych, ZMW, ZHP, 
ZZ Robotników Leśnych I 
Drzewnych i ZZ Robotników 
Rolnych. Wszyscy uczestnicy 
doszli do wspólnego wniosku, 
że na odcinku sportu wiejskie­
go konieczna Jest koordynacja 
wysiłków I tylko współpraca 
pozwoli na wykonanie tak wiel­
kiego zadania. Jakie stawia 
Rada Główna LZS r- to Jest ob­
jęcia masowym wychowaniem 
fizycznym dalszych tysięcy 
młodzieży wiejskiej.

ty.

Dotychczasowe próby nawią­
zania bliższej współpracy mię­
dzy tymi organizacjami nie da­
wały lepszych rezultatów. 
Istniała bowiem niezdrowa ry­
walizacja, pogoń za wychowa­
niem (lub zdobyciem) zawodni­
ków, którzy ze swoimi wynika­
mi mogliby rywalizować z kra­
jową czołówką./Większość wy­
siłków organizacyjnych I bud­
żetu szła na sport kwalifikowa­
ny, organizowanie wielu cen­
tralnych imprez z udziałem tyl­
ko czołówki, na czym oczywi­
ście cierpiały małe i słabe ze­
społy, nie mówiąc Już o tym,

ciągnąć Ją do ruchu sportowe­
go, musi szukać sojuszników i 
to takich, których działalność 
koncentruje się również na wsi. 
Pierwsze k’*oki w tym kiarunku 
zostały właśnie zrobione na 
wspomnianej naradzie w GKKF. 
Uczestnicy jej zadeklarowali 
współpracę w takich sprawach, 
Jak:

■— budownictwo, użytkowanie 
I konserwacja obiektów I urzą­
dzeń do zajęć wychowania fi­
zycznego I sportu,

— szkolenie Instruktorów w. 
f. I sportu, sędziów oraz współ­
praca z działaczami,

— wspólna organizacja «a- 
jeć w. f. w zespołach, sekcjach 
Itp.,

— układanie wspólnych pla­
nów lmp**ez na wsi I organiza­
cja zawodów sportowych,

r- użytkowani* sprzętu spor­
towego,

— koordynacja wydatków 
finansowych na działalność 
sportową.

Na razie sa to tylko dekla­
racje. Najbliższa przyszłość 
wykaże, Jak ta współpraca bę­
dzie się układać. Zależy to 
zresztą więcej od komórek .te­
renowych, od tego Jak pracow­
nicy I dzla’acze poszczególnych 
organizacji dogadają się w wo­
jewództwie. powiecie no I na sa-

Filary pierwszego ataku hokejo wej drużyny Legii Kurek 
i Gosztyła (z prawęj). Fot. ,,PS" — E. warmiński

!ligo hokejowa na pohnetky Kłopoty

GÓRNIK KATOWICE
poważnym kandydatem

do tytułu mistrza
I liga hokeja osiągnęła półmetek. 

Co prawda pozostało jeszcze do 
rozegrania zaległe spotkanie AZS 
— Legia, ale mecz ten nie będzie 
miał większego wpływu na układ 
w tabeli.

Tegoroczny sezon ma bardziej 
atrai.cyjny przebieg niż rozgrywki 
ubiegłego roku. Odejście z Leell 
kilku czołowych zawodników, oraz 
wzmocnienia innych zespołów, sp',- 
wodowaly, 'że poziom czołówki li­
gowej bardziej wyrów nat. l cho;' 
w dalszym ciągu supremacja Legii 
I (L rnilm Jest bezsporna, a spot­
kania tych dwóch kandydatów do
szą atrakcją sezonu, to Jednak ta 
kle mecze, jak l.eciR — KTH. Lenia 
— Piast, czy Podhale — KTH sta­
ły na do.rym poziomie. Ealsrvm 
pozytywnym objawem w tegorocz­
nych rozgrywkach Jest wlęks:.a bo- 
jowość I ambicja, towarzysząca za­
wodom hokejowym, co nie jest be*

z dziewczętami
WJZYSCY uczestnicy I uczest­

niczki lekkoatletycznych ml-
„..^ostw Europy w Sztokholmie 
będą umieszczeni w szkołach. Wia­
domość ta wzbudziła w nieKtórych

wpływu na zainteresowania klbi-f nlo 5:10. Środkowe miejsce w taj 
cow. Mecze ho.;ejove o misirzo • beli Podhala odpowiada w chwili 
stwo I ligi cieszą się coraz wlę- i obecnej ambicjom i umiejętnościom
kasym ..wzięciem'1.

ta-

krajach wielkie niezadowolenie. 
Włosrd Związek Lekkoatletyczny 
skierował ao komitetu organiza­
cyjnego list, w kterym m. in. wy­
raża zdziwienie/ że lekkoatleci bę­
dą w tych warunkach narażeni na 
niewygóay. Włosi' niechętnie pa­
trzą także na lokowanie w tych 
samych budynkach kobiet I męż­
czyzn i pytają organizatorów, czy 
zdają sobie sprawę jakie konśe- 

| kwencje mogą z tego wyniknąć. 
| Generalny sekretarz Komitetu

mistrzostw. Sigge Bergman złożył 
| w związku z tym następujące o-

Ws-. .ii-l. i. no-vt’-v-ne rrtru- ' Dziwi stos. nkowo niska lokata 
nmntv'i'i e mów pi-.-.c«ionl:- Piasta. Zespól ten
lal.tu*, że nasi: l.o .ej nie reprei.en- i ęhoc wcześnie rozpoczął trenlnd 
tuje eszeze ta'ie| Klasy, Jaką i a- 1 zapowiadał rewelacyjną fornie, 
diibv.rnv viri z leć ■ 1 "ie wyaazał tych Halornw. lakle

’ • • ' " ; należało się po tym zespole spo-
j dUenać. Ostatnie dwie drużyny w 
. tabeli — to zdecydowani outsiderzyclu kolejkac.i ro.-.grywex zanotowa­

liśmy jedną sensację, jaką była

mej wsi. V/ tym celu bażda z 
oraanlracjl wydalę wśoólny do-

7-- -« 'i" ’<:••• kumrnt. określający formy ,tej że wiele takich zespołów współpracy.
(zwłaszcza w zrzeszeniu LZS) 
odsuwano w ogóle od .działal­
ności sportowej. Kilkakrotne 
p óby nawlazania “ 
między zrzeszeniem LZL - _.
czy Ochotniczą Strażą Pożarną, 
rozbijały się właśnie o te pro­
blemy.

Wspólna deklaracja 9. orga­
nizacji w niczym nie narusza 

wcnół^rC ,ch samodzielności | kompeten- iVJ° Tp4y Cjl wynikających z założeń „ta- 
• -a . łutowych. Nie ma te* wsnólne-

ao kle-0wnl''a. któ-y w całe' tej 
pracy spełniałby role koordy­
natora. Dlatego też nowe rada-. , _ . , __ naevia. iMdie-o tez nowe rana-

Uchwała Rady Głównej LZS z nla wvplywaj^ dla terenowych 
października ub. roku stworzy- komitetów kultury flzvcznel I 
łavc do nowych raz- one powinny przylać obowiązek
mów. Wiejskie zrzeszenie zro- koordynowani rało-cJ akejl I 
zumiało, ze chcąc nap-awdę Jak nalprę^’#*! włączyć sle do 
pomoc młodzieży na wsi i przy- tej p-acy. (ej) ’

fiażdziernika ub. roku stworzy- 
a platformę do nowych rcz-

Dokończenia

Barycz
ry wespół z Szulenlnem i Kraw- 
czenko stanowa! najlepsze trio na 
lodowisku.

W drużynie polskiej nie ma kogo 
wyróżnić. Nawet niezawodni zazwy-
czaj: Chodakowski. Olczy:

PZT ZACZYNA
Nowy Rok od młodzieży

i marzy o... plastikowej podłodze
W A biurku zaterkotał telefon.

— Halo, tu Polski Związek Te­
nisowy. Chclelibyśmy przekazać 
Przeglądowi życzenia noworoczne 1

proilć, żeby w U5I r. Jeszeze wię­
cej miejica udzielił białemu sporto­
wi.

— To zależy także od Was. O rze­
czach ciekawych zawsze chętnie 
plszemy.

— Więc może zaeznlemy od sa-

— A co macie ciekawego?
— W wieczór «ylwestrowy odby­

liśmy zeb."anie Zarządu. Z najcie­
kawszych decyzji: . zatwierdzono 
przedłużenie odbywającego się wła­
śnie w Gliwicach treningowego obo­
zu młodzieżowego w związku z wy­
mienną wizytą mludyen cenhistow 
jugosłowiańskich. Obóz miał trwać

uikieln Ka owo:». Niepokonana od 
lat drużyna n.iuu . ou.n uioą.a 
na swomi tircrue w boz.pou*ec.n.m 
spotkaniu najgi óźn.ejszcmu rywa­
towi, Gcrnlltowi 1 2. ,.y.yc.ęst. u io 
pozwoliło uatowiczanom objąć p zo- 
towntctv.o w tabeli, pouc^ai, ,dy 
porażka Legli postawiła klub w 
Kłopotliwej by.ucu-p. P -.u., aiu. 
wojskowych z Górnikiem może ko­
sztować ten klub ut. atę tytułu mi- 
straowskiego, gdyż wątpi.v.e jest, 
aby Legia zwyciężyła Górnika w 
Katowicach.

Trzecia lokata KT1I nie budzi za-
wyżej wymienionymi zespołami \.y- 
kazań r-Ainą lormę. Mają oni na
swym koncie Jedynie 
ueuią 0:5 i Górnikiem :8. Pozosta-
łe mecze rozstrzygną.i out na & .oj-5 
korzyść.

Ta czołowa trójka nadaje ton roz- 
grywkoni ligo.vym 1 v.nr u tvcn

mistrza PoIskI. Największym ia- 
! worytem jest tutaj bezsprzecznie 
i Górnik, Hic i Legia nie jest jeszcze 
I bez szans. KTH mimo, ze zadczy- 
1 Hśmy go do czołowych drużyn kra-

Pobyt jugosłowiańskich kolegów f 
przyda się bardzo naszej młodzieży,.

usypuje po ..a nie zar-j u uo

Start Katowice I AZS Warszawa, 
wśród których szukać należy spad- 
kovlcza do II ligi. Miększe szanse 
ua utrzymanie się w ekstraklasie 
ma Start, który pokonał ostatnio 
8:5 warszawskich akademików. Ci 
ostatni mają na swoim koncie same 
porażki. Wydaje się, iż tegoroczny 
heuiarninek 1 ligi nie zdoła utrzy­
ma': się w ekstraklasie.

5 stycznia b. r. rozpoczyna się 
druga runda rozgrywek o tnistrzo-
«divo 1 ligi. Dostarczy ona niewąt­
pliwie wiele emocji, szczególnie, iż 
na finiszu wazystkie zespoły dają 
z siebie maksimum wysiłku 1 umie­
jętności. Najbardziej Interesująco

świadczenie:
„Międzynarodowa Federacja Lek­

koatletyczna zatwierdziła wyzna­
czono p. zez nas;‘pomieśzczenij Q>a 
uczestników misi zostw. Urządzi­
my i wyposażymy szkoły tak. że 
wszyscy będą się w nich dobrze 
czuli. Lasze szkoły mają najnowo­
cześniejsze urządzenia do mycia 
i. kąpieli, bardzo .wiele posiada na- 
wćt własne baseny pływackie I 
kuchnie, w których kucharze po­
szczególnych ekip będą mogił go­
tować He i co tylko dusza zaprag­
nie. Postanowiliśmy nie oddzielać 
chłopców' od dziewcząt drutem 
kolczastym tak, jak to miało miej­
sce w Melbourne. My tu w Szwe­
cji mamy zaufan’e do młodzieży I 
nie godzimy się na to. żeby dziew­
częta zamykać Jak w klasztorze.

(e)

zapowiadają się pojedynki Górnik I 
- Legia, KTH — Podhale i Start 
— AćS. Najmiększą wagę będą mia­
ły tutaj dwa mecze: Górnik — 
Legia, który wyłoni praktycznie mi- 
strża Polski, oraz AZS — Start,
który zadecyduje o spadku.

Dla orientacji podajemy aktual­na tahalba nnwtrvaab I Uwl Krilralrt;ną tabelkę rozgrywek I ligi hokejo­
wej.

1. Górnik Katowice
2. Legia W-wa
3. KTH Krynica
4. Podhale N. Targ

12:0 
6:2

iJrnikoui jak i Legii i wydaje się. i 5. Piast Cieszyn 
ie zajęcie przez ten zespU trzecie- < g. Start Katowice

6:6

2:10 
0:10

54:7
34:11
28’27 
30’37 
29:46

która w 1958 r. zadebiutuje w Pu-; g0 miejsca w rozgrywkach lizo- 
charze Galea. Ponadto JugosiowU- „ych będzie poWafnyin sukcesem 
nie zaprosili do siebie na wymianę! kryniczan.
4 polskich zawodników i w te.,1 * |
chwili toczą Uę pertraktacji* dmy-1 Zajmujące obecnie czwartą lo- ।
ęzące terminu. Jugosłowianie pro-1 kat? Podhale .sowy Targ otwiera; 
ponują czerwiec, a my byśmy wo- drugą stabszą gri.pę dnp.yti w ta-। 
leli kwiecień, kiedv u nas jzsl • Leii Ittov.ej. I choc .,gora>e pod --------- __ .... ... . _ względem umiejętności przewyższa- | 

ją pozostałą tn jkę — Piast. Mart । rr.eovi» 
i AZS, to Jednak ^są słabsi od kry- j dzie Craeovta 
nieżan, z którymi przegrali ostai- i Bydgoszcz 8:1 (2:1, 2:0, 2:0).

jeszcze za 
treningi.

chłodno na

doiy-i —j u-.-- -----------
prj-1 kat? Podhale ć.owy larg ur»»iera; 

. w0.! drugą słabszą grupę drużyn w ta- < 
i j~sl! beii Hgov.eJ. I choć górale " r*'*"’na:. , 

regularne
WARSZAWA, 

mistrzostwo II

14:49
Zb. Mejer

LIGA
w spotkaniu o

Walory moskwiczan to bardzo 
dóbre zgranie, dokładność podań i 
zrozumienie przez poszczególne for 
macje własnych zadań. Podania za­
wodników radzieckich są nad po­
dziw dokładne. Obrońcy przede 
wszystkim pilnują swojej „św.ąty 
ni” i dopiero w bezpiecznych mo­
mentach wspomagają własną ofen­
sywą. Tych walorów właśnie bra­
kowało drużynie polskiej.' W 
akcjach naszego napadu -panował 
żywioł, a obrońcy pewni swych u 
miejętności, zapuszczali się w głąb 
pola przeciwnika, co w efekcie za 
kończyło się dotkliwą porażką.

W sumie mecz nie ^ąleżął .do 
najciekawszych. Po pierwszej, bez­
barwnej mimo bramek tercji, do­
piero w drugiej rozpoczęła się.- wab. 
ka. Polacy przestali lekceważyć 
gości i wzięli się ostro do- roboty 
Kilkakrotnie obserwowaliśmy oblę 
żenie bramki Osmołowskiego, ale 
cóż, kiedy krążek ne mógł jakot 
znaleźć- drogi do siatki. ■ Trzecia 
tercja była już tylko popisową grą 
Rosjan. Spartakowcy rozjeździli się

la czy
Goszty-

Pawelczyk nie zaprezeato*
wali się z dobrej strony.

Zb. Mejer

Banik
spotkanie przćciwko KTH, do któ­
rego drużyna kryntjka wysiąpi 
wystąpi wzmocniona hraćnu ‘Bry-

na dobre, 
kondycją,

a dysponując świetną
ogrywali

sytuacje do zdobycia choćby hono­
rowego punktu.

O bardziej miarodajną ocenę cze- 
ehosiowackiego zespołu, w którym 
imponują bramkarz Slraka oraz 
pierwszy napad'w składzie: Kamis. i 9^’2-LnXVirvCarnv Hribal — bed.ie moż-in siei Przedluzuno do 24. Zawodnicy, kto- .. moraa..s!ę rzy w najbliższych dniach przy-będ.ie można się
pokusić dopiero po piątkowym spot­
kaniu przeciw KTH.

Na razie turniejowi krynickiemu
doplsńje — jak rzadko w poprzed­
nich latach — pogoda, choć prószą­
cy przez cały dzień drobny śnieg 
przysporzył organizatorom dodatko­
wych trudności. Z uwagi na pełny 
sezon w perle naszych uzdrowisk 
turniej cieszy się dużym pow tdze-

jeżdżają do Ghwic. to czołówka ju­
gosłowiańska, sunowiąca kadrę re­
prezentacyjną w rozgrywkach mło­
dzieżowego między nr ^udowego Pu­
charu Galea: Kacap. Jankovic. Pilic 
I Jelic. Dwaj ostatni święcili w 
1957 r. duże sukcesy w Pucharze, 
wygrywając spotkanie z Francją. 
Zawodnikom jugosłowiańskim to-

niem/ptzy czym na spotkanie Ba-: prezes Jugosłowiańskiego Związku
nik‘z KTH Ąapuwiadaje swój przy- i 
in»H 1znrs/>iuttłe 1 » n-jazd kuracjusze i wczasowicze i o-

— A kto z Polaków jest przewi­
dziany do kadry Galea i ewentual­
nie na wyjazd wymienny do Jugo­
sławii? 1

— Trzonem drużyny Galea będą! 
prawdopodobnie Zennegg i Jamroz, i 
ponieważ zarówno pod względem I 
wieku jak i poziomu mogą być i 
brani w rachubę przy wystawieniu* 
reprezentacji polskiej. Oprócz nich 
w skład kadry wchodzi Gąsiorek i. 
któryś z lepszych juniorów jako re- 1
zerwowy.

— Czy wizyta Jugoslowinn 
nie wykorzystana także na 
spotkanie w hali?

— Owszem. Przewidziane

zosta- 
jakieś ,

ligi hokeja na lo- 
pokonała Polonię

Trybuna oldboya

Wiosenno- jesienny

Najlepsi 
z najlepszych

NOWY JORK. Doroczna na­
grodę Im. Janesa E. Sulivana. 
przyznawaną co roku najlep­
szemu sportowcowi — amato­
rowi — otrzymał trzykrotny 
zwycięzca olimpijski z Melbo­
urne. Bob Morrow. Konkuren­
tami Jego byli również olim­
pijczycy amerykańscy. Mor- 
row uzyskał 1.548 pkt, a na­
stępne miejsce zajęli: 2. Court- 
ncv, mistrz olimpijski na R00 
rn — 1.057 pkt. 3. Cnnnolly. 
mistrz olimpijski w młocie — 
748 pkt, 4. Kono, mistrz olim­
pijski w podnoszeniu ciężarów 

aga ciężka;, 5. Davis, mistrz 
olimpijski na 400 m ppL 6. 
RuusKa (pływanie?. 7. McKln- 
ney (pływanie/, 8. Blubaugh 
(clężaryi. 9. Rand (basketball). 
W.roku ub. nagrodę zdobyła 
mistrzyni olimpijska w sko­
kach do wody — McCormick.

BERLIN. Miano najlepszego 
sportowca NRD w 1957 r. zdo­
był w* plebiscycie ,-Junge 
Welt*’, świetny kolarz „laeve" 
Schur. Warto dodać, że tytuł 
najlepszego sportowca NRD 
zdobyty został przez Schura 
Już po’raz piaty.

Pierwsze miejsce wśród ko­
biet przyznano wielokrotnej 
reprezentantce NRD w lekko­
atletyce Gisell Koehler-Birken- 
ntayer, którą na ogólnej liście 
wyprzedziło tylko czterech 
mężczyzn.

Nowe władzeczy jesienno-wiosenny? związku palantaokresie ich pobytu dwa spotkania ; 
towarzyskie w Gliwicach w kilku-i 
dniowym odstępie czasu. |

— A więc wystartujemy nareszcie 
w Pucharze Galea. A jakie są per­
spektywy na tegoroczny start w 
Pucharze, Króla Szwedzkiego?

— Jest już Właściwie postanowio­
ny 1 uwzględniany, w. kalendarzu. .

PROBLEM okresu rozgry­
wek ligowych w piłce 

nożnej pulsuje., coraz silniej 
w dyskusjach działaczy* pil- 

4 karskich, trenerów 1 graczy. 
. Obroncuw istniejącego stanu 
: rzeczy (rozgrywki wiosenno- 
ł jesieuhtfp jest coraz mniej, 
-‘wyraźną przewagę zdobywają 
• zwolennicy okresu jesienno- 
wiosennego.

W powietrzu wyczuwa się. 
że stoimy przed projektem 
zmiany dotychczasowego sy­
stemu rozgrywek mistrzow­
skich na inńy^ sprawa zo­
stanie wniesiona pod obrady 
Walnego Zgromadzenia PZPN 
(luty 1958’.

Myślę, że warto poznać ar­
gumentacje zwolenników okre­
su jesienno-wiosennego. Oto 
co myśli o tym trener mistrza 
Polski -1957 Górnika Zabrze. 
ZOLTAN OPATA:

— Wydaje mi się, że okres 
jesienno-wiosenny jest słusz­
niejszy. Mimo wysiłków t e- 
ne. ów i kierown.ctwa sekcji, 
gracze — pozbawieni dopin­
gu meczów mistrzowskich — 
,,zasypiaja“ w zimie. Przerwa 
w Polsce Jest dość długa, trwa 
trzy i pół miesiąca (grudzień, 
styczeń, luty i połowa marca). 
Jest to okres dostatecznie dłu­
gi, żeby ,.rozładować'* formę 
piłkarzy. Nie zapobiegną te­
mu sporadycznie rozgrywane 
mecze towarzyskie, choćby 
nawet z silnymi zespołami. 
Druga runda mistrzostw roz- 
arywana na wiosnę bodzie 
tym mieczem Damoklesa, któ­
ry zmusi piłkarzy do inten­
sywnej pracy w czasie przer­
wy zimowej. Teraz każdego 
przedwiośnia trzeba zaczynać 
pracę nad piłkarzami ód sa­
mego początku.

Podobnego zdania jest tre­
ner naszych juniorów KAZI­
MIERZ GoF.SKI, który do ar­
gumentacji p. Opaty dodaje:

— Wydaje mi się, że nale­
ży brać pod uwagę warunki 
klimatyczne, w Jakich rozgry­
wają się mecze na jesieni. A 
są to przecież najciekawsze I 
najtrudniejsze mecze, które 
niejednokrotnie stanowią' I 
stanowić będą o zdobyciu mi­
strzostwa lub zajęcia miejsca 
w końcowej tabeli ligowej. 
Będzie znacznie lepiej dla 
g. aczy i dla publiczności, je­
śli końcowe mecze o mistrzo­
stwo rozgrywane będą w dni 
ciepłe, przy dob ym świetle. 
Lepsze drużyny w takich wa­
runkach pokażą lepszy futbol.

Argumentv są dość przeko­
nywające. Większość krajów 
europejskich gra w okresie 
Jcsienno-wiosennym. Ostatnio 
na-.taki..właśnie system prze- 
thodzą Węgrzy 1 Czechosłowa- 

’ cy.
Argumentem przeciw zmia­

nie systemu na Jesienno-uio- 
senny jest niecó surowszy kli­
mat w Polsce, niż w krajach 
zachodnio, czy środkowo-eu- 
rcpejskich, choć ostatnie zimy 
niecó zbliżyły pod tym wzglę­
dem Warszawę do Budapesz­
tu. Wiednia czy Brukseli. War­
szawa będzie w nieco gorszej 
sytuacji ipod względem tre­
ningu i rozgrywek) niż np. 
Kraków lub Kalowice. ale ca­
łość wyldzte wszystkim chyba 
na dobre.

Mistrzostwa pierwszej run­
dy (jesień) należałoby greć

kolicońych miejscowości in. W Rybniku odbyło «ię walne 
zgromadzenie Polskiego Zwtążku 
Piłki Palantowej. Wyorane zostały 
nowe władze, utworzono ligę piłki 
palantowej, powołano kolegium cą- 
dżiów i utworzono okręgowe; związ- 
*ki. ^rżeWodfiiegąćym PZPP został 
działacz LZS-uwski dr Maksymilian 
Buehoiik z Opola, zastępcami ,ob. 
Rosak i ob. Motyka, a sekretarzem 
ob. Wilczek (wszyscy z Rybnika). 
Przewodniczącym kolegium sędziów 
został Emil Karwat z Rybnika.^ W 
skład ligi weszły drużyny: LZS 
Pawłów. LZS Cyprianów. LZS Ma­
ków, LZS Rój. Start Pietrowice i 
KS Silesia Rybnik 2.

Ponieważ piłka palantowa nie 
jest, jeszcze dyscypliną masową, zo­
stały utworzone tylko 4 okręgi — 

| w Katowicach, Opolu, Bydgoszczy 
I Poznaniu.

Nowy PZPP zwraca się do 
• wszystkich organizacji sportowych 
I w całym kraju o nadesłanie do 
I PZPP w terminie do dnia 15.1.53 r. 
, ogłoszeń drużyn, kióre znajdują śię 
; w Polsce. Organizacje, które nie 
1 nadeślą tych zgłoszeń w podanym 
! terminie, nie będą mogły brać 
• udziału w zawodach mistrzowskich

niarskiml i Małysiakiem.
Hokeiści CSR górując n'id prze­

ciwnikiem pod, kazaynv wzgiędem,- 
a zwłaszcza pod względem- wyszko­
lenia technicznego i-szybkości.—mie» 
.li przez cały czas ^decydo-i
waną przewagę i-gdyby nie świetna 
gra Pabisia uzyskaliby o wiele wyż­
sze cyfrowo zwycięstwo. Już w 
pierwszej minucie gry Hribal posiał 
na bramką Kadry tik piekielną 
bombę, że Pabiś był zupełnie bez­
radny, a czerwone światełko nad je­
go bramką obwieściło, że Banik 
prowadzi 1:0. W 14 min. Ce my pod­
wyższa wynik na 2:0. Trzecia bram

Muszyny, fcęg estowa, Piwnicznej i 
Lomnićy. 7»li „Sporls-Tourisi
Plebiscyt do Faryza
stycznia, natomiast termin - głoso­
wania — w dniu 25 stycznia.

Po zsumowaniu punktów na

— Aha, więc jest jednak jakieś 
ale?

— Jeszcze ciągle nie posiadamy do 
dyspozycji dużej hali z drewnianą 
nawierzchnią. Mamy już konkretną 
1 dość przystępną ofertę szwedzką 
na dostarczenie składanej podłogi z 
plastycznej masy. Taką podłogę' 
można położyć w każdej hali i na­
wet przewieźć ją z miasta do mia­
sta. Dla ułożenia jej wystarczy

Riiirn Turystyki Sp^r^wej d 
„Sports-Tourisf organizuje w J 
pojozurni**ni'' z Polskim 
Związkiem Łyżwiarstwa licu- f

i
i 
i

zawodników
____  _ ______ ____ oułu»v dJa Banika zdobyta w 15 min. 

niebezpieczne były akcje skrzydło- I drugiej tercji padla z daleKrup za- 
wego reprezentacyjnego ataku ju. smakującego strzału Cimermana. — 
niorów ZSRR — B. Majorowa, któ I wynik zas ustalił w 12 mm. trzeciej 

i tercji Kaftan.

polskich jak chc.eli. Szczególnie ostateczna plebiscytowa. W

pony
'stkk*

rowdgo wycieczkę dla działa- J 
czy-, sportowych na Mistrzo- - 
siwa Świata w jeździ» figuro- *

Na lodowiskaih
Drużyna Kadry na ogół rozczaro- 

| wała. Naszym hokejom absolutnie 
; brakuje szybkości. Na dobrą spra­
wę. tti tylko jeden Matysiak porra-

ne ż ostateczną listą plebiscytową 
lub najbardziej do niej zbliżone.

w ej na lodzie, które 
się w dniach 13 — 1. 
1958 r. w Paryżu.

Kładka nawierzchnia. Podłoga nada-
odbfda f S,Ę tn^ze °° gry w siatkówkę i 

। lutego a 1 koszykówkę. Na zachodzie plarty-

Europy
BERLIN.

w mistrzostwach 
NRF umożliwili 
przeprowadzenie

Dla 20 Czytelników z tego ro- J 
dzaju kuponami przeznaczyliśmy , r 
następujące nagrody w l olejności: ; ś 
telewizor „ORioN“, radioodbiornik i i 

iaflę lodową. Niestety musimy ze | „STOLICA", radlooclblo nik tury-] . 
smutkiem stwierdzić, że jego part-j styczny „SZAROTKA", aparat feto-1 r

' keislę. przejechać błysk;nw5cznie , ------- -— „
I ;aflę lodową. Niestety musimy ze | ,.STOLICA

Wycieczka, organizowana za 
częściową odpłatnością w rle- 
v. Szach potri a 10 dni — z P- 
clr.iowyut pobytem we Francji.

j rzną masa wypiera inne
materiały nawierzchniowe dla gier do ‘połow;nie kr.cej,

grudnia, okres Bożego Naro­
dzenia oraz styczeń i luty 
można by wykorzystać na roz­
grywki tOóarz^sKie <krajowe 
i •. agranicznc ora-’ ewentual­
nie gry pucharowe.. Rundę 
v.losenną trzeba by zaczynać 
nie późnie) niż w pierwszych

/ sportowych w hali. PIS mógłby ta- 
’ ką podłoeę zakupić — Szwedzi go- 

r : towl są nawet przysłać bog-»ś. kto 
f by pokazał jej zmontowanie. Gdy by : 

to doszło do ś’cutku — udział nasz i.
w Pucharze Króla 1 wiele itrakcyj- j 
nych tenisowych imprez zimowych I 
w Police przestanie być tyłku ma*; 
rżeniem. i

nerzy nie nadążali, „Sports-Tourlst" 
ul. Frascati 4.

ła czy sportowych) 
do dnia 8 stycznia

ą;ku z i graficzny, zega.-kl ni rękę, adap-: 
obFczu I ter, teczka skórzana, wieczne pić- . 
Iwnika.lro, portfel skórzany oraz 10 rocz- 

____ _ _____ ..... .... jr I nych bezpłatnych p- enumerat 
ko strzelec marnując trzy kapitalne 1 „Przeglądu Sportowego'. i

1058 r.

' liczebnej przewagi ----- ----- ----- -
Rezygnując ż udziału ! Mełysiak nie popisał się jednik ja-

..... ,.t’. t--i. _t.-_i Irn marnnłfin kaniialne1św lata, 
sobie

hokeiści

mistrzostw
normalne

jowych oraz zaplanowanie bogate­
go kalendarza spotkań międzyna­
rodowych. Zdaniem Niemców bę­
dzie to lepsza szkoła dla kadry niż
udział ciężkim turnieju
strzowskim, bez szans na jakikol­
wiek Finały mistrzostw
krajowych rozpoczną się 4 stycz­
nia I zakończą 8 marca. W turnie­
ju finałowym wezmą udział po 
trzy pierwsze drużyny z dwóch 
grup. Są to: ERC Mannheim, Kre-
felder Duesseidorf oraz

ca tytułu) i Bad Toelz.
Kalendarz spotkań międzypań­

stwowych przewiduje cztery nie 
cze: 1 lutego NRF — ZSRR w Gar- 
rnisch 1 2 lutego rewanż w Mo­
nachium. 16 lutego Włochy — NRF 
w Cortinie oraz 22 marca NRF — 
VSA w Berlinie. Drużyna ZSRR ro-

son i Mannheim oraz prawdopo-
dobnie Norymberdze i Lands-
hut. Ponadto kanadyjski zespół 
Whltby Dunlops. który będzie re 
prezentował swój l-raj w Oslo, ro 
zenra trzy spotkania z niemlecki- 
m L ze s poi a m i k h i bo wy m i.

BERLIN. Dwie reprezentacyjną 
drużyny hokejowe juniorów NRF 
wyjeżdżają do Hiszpanii. gdzie w 
dniach 3—-6 stycznia wystąpią w 
dwu turniejach międzynarodo-

Udział w tych Imprezach, próc; 
gospodarzy, zapo^ le^-iały równie; 
zespoły Belgii I Anglii.

SZTOKHOLM. zespół
hokejowy Harrlngay Racćrs poko 
nał w Sztokholmie Djurgaarden

GENEWA. Szwajcarski zespół

Z prezesem PZT. dyr. Majewskim । 
rozmawiała ;
E. Cunge |

Saneczkarze

daysezonowa:
Przerw a mię- 

lipiec 1 sier-

; i towarzyskich.
(i)

BERLIN. Śnieg w Garmisch Par- 
tenkirchen szybko topnieje. Fakt 
len mocno psuje humor organizato­
rom mających odbyć się tu za czte­
ry tygodn.e bobslejowych mi­
strzostw świata. Gospodarze impre­
zy. obowiązani do właściwego przy 
gotowania toru, wobec niepewnej 
sytuacji postanowili już 2 stycznia 
rozpocząć zwożenie lodu, którym 
tor ma być wyłożony oraz śniegu, 
stanowiącego materiał wiążący. lo. 
du dostarczy znajdujące się w po­
bliżu jezioro Riessersee, natomias 
śnieg trzeba sprowadzać z dalszych 
okolic górskich.

żył Korowin — S.9. na 266 m Resze- 
toW — 24.5. a na 1000 m — Popkow 
— 2:3R,7.

W konkurencjach kobiecych do­
bre wyniki uzyskały Sinlcyna w 
skoku wzwyż —- 155. Jelisiejewa w 
skoku w dal — 582 i 5J rn pł. — 7,4, 
Tiurkina — 561 w skoku w dal. Wa- 
sżczenko* w kuli — 13.On i Boczka- 
riewa na 50 m — 6,5 i na 200 m — 
26,7.

muszej, Johnson w półśredniej 1 
Murray w lekkośredniej. Bache był 
już wyznaczony do drużyny na 
mecz z Polską, ale nie mógł wal-

Arosa wygrał ze szwedzkim Grums I kiełek
4 2 (0:0. 2:1. 2:1’. a czechosłowac­
ka Ru^a Drozda 'Rrnrr pokonała 
zespół St Ambr! 10:3 (4:1, 0:2, 6:0)

LONDYN. Międzynarodowy Zwią­
zek Tenisa Stołowego już od dłuż­
szego czasu rozważa sprawę two- 
rzvwa, jakim mogą być pokrvwan/’ 
rakietkk Anglia. Niemcy i jeszcze 
7 innych państw opowiedziały • się 
za gumowym pokryciem rakiet, na­
tomiast państwa azjatyckie z Japo­
nią na czele są zwolennikami gąbki, 
■^pór zakończy sic prawdopodobnie 
kompromisem. Ku takiemu za 
barwieniu sprawy zmierza wniosek 
wystosowany ostatnio prz&z Japo 
nie. by zezwalać na używanie ,ra- 
\ici,«k pokrytych gąbką. której 
warstwa nie może jednak przekro­

BERLIN. ..Turniej Czterech Miast*' 
zorganizowany przez piłkarzy ręcz­
nych NRD w Berlinie, zakończył się 
zwycięstwem drużyny Pragi przed 
Lipskiem, Berlinem i Budapesztem.

DŻAKARTA. Przebywająca w In­
donezji piłkarska reprezentacja 
Bułgarii pokonała w Dżakarcie 
miejscową reprezentację 5:3 (2.0 .

WASZYNGTON. Amerykański nie­
zawodowy wagi ciężkiej roi­

DAVOS. Trzecie miejsce w tur­
nieju o puchar Spenglera zdobył 
Inter (Mediolan) ' zwyciężając

da*»alKmy. turniej wygrał RC Da 
vos. zwyciężając w finale Rudą 
Hvezdę (Brno).

czyć 8 mm grubości.
BERLIN. Światowej sławy ping- 

OGniństa. bv'v reprezentant Węgię.' 
Koczian. który po opuszczeniu kra 
ju grał w s-V Augsburg (NRF). z.o- 
;tał zawieszony przez władze klu­
bowe na czas nieograniczony. Ko- 
«zlan brnł udział w międzynarodo­
wych mistrzostwach Szwecji i nie 
powrócił jeszcze do NRF. Nie brał 
?n również udz’aH w m‘strzo 
stwach swego klubu, który od 
mledacn nie ma o nim ża lnej wia­
domości. Jest to już drugie zawie- 
'zenie nałożone na Węgra przez
•V Augsburg.

TKS „POLONIA" Nysa
poszukuje

TRENERA 
PIŁKARSKIEGO

«Jd',;i Hl-ligowej drużyny 
natychmiast. Ofertv składać
należy na pśrnie. Mieszka­
nie zapewnione. *

Jugosławii 
na Krynicę

WARSZAWA. Jugosłowiański ,
Związek Saneczkarski jako pierw-( 
szy przysłał oficjalne zgłoszenie do: 
Saneczkarskich Mistrzostw Świata, • 
które odbędą i!ę w Krynicy w I- 
dniach 1—3 lutego. Jugosłowianie!

pień. Początek pierwszej run­
dy — koniec sierpnia lub 
pierwsze dni września. Taki w 
Ogólnym rzucie szkic projektu 
przewija ml się przed ocza­
mi.

Pcwostaje do rozwikłania 
pioUeni przejęcia *z rozgry- 

ek v.iosnn — jesień na jesień 
-■wiosna. Myślę, że dobry spo- 
s -o wymyślili Czechosió^acy, 
rozciągnęli pierwsze po zmia­
nie rozgrywki mistrzowskie 
na trzy okresy, wiosna, je<ień, 
v. iosna. Wyszli z założenia, 
że Mub nie wytrzymałby fi­
nansowo półseyenowej całko­
witej przerwy w rozgrywkach 
o p n!:iy. Jest to pogląd shi- 
s ny —- podstawową baza fi­
nansową klubów są przecież

■Sparta Katowice 
'przed Aarhusem

BERLIN. Drużyna piłki ręczhej 
katowickiej Sparty, wywakązyla 
drugie miejsce na - międzynarodo­
wym turnieju we Freiburgu (NRF). 
Polacy wyprzedzili w tabeli repre­
zentację Freiburga, oraz mistrzow­
ski zespół Danii IFG Aarbus. Z7ry- 
ćięzcą turnieju został mistrz CSR 
— Dukla Praga.

przysyłają 2 zawodniczki — Milę! 
i Decman i Anikę Solar oraz 5 za-!

.. .....-- I wodników: Uleara, Hofwata, Hod-1
czyć z powodu kontuzji ręki. Pełny । nika cesena i Bohinca. ~ ’czyć z powodu kontuzji ręki. Pełny । nji<a> Cesena i Bohinca. Równo- 
skład Anglii jest następujący: Ba- j ezsśnie zastrzegają sobie możliwość ; 
che, Weller, Simpson, McTaggarL | przysłania jeszcze jednej zawod- 
Stone. Johnson, Murray, Elderfield, । nlczki. Delegatem Jugosławii na !Stnne. Johnson, Murray, Elderfield, । {Jtcxlii.
Glbbson. Thomas. | Kongres FIL będzie Delopst.

Zwolniona terminy na*« 
miast wypełnią try towarzys­
kie, w tym sporo wyjazdów 
za granicę. No i mecze pucha-

Wydaje mi się, że zmlapa 
okresu rozerywek o mistrzo­
stwo na jesłenno-wlosenny go­
dna jest wszechstronnej i głę­
bokiej analizy. Będziemy 
wdzięczni naszym Czytelni­
kom za nadsyłanie uwag i wy­
powiedzi w tej sprawie.

Fiasko turnieju
^koszykówki
| W pierwszej połowie atyczpia br. 
l miał się odbyć w Warszawie mię- 
t dzynarodowy turniej koszykówki 
j juniorów. Zaproszenia rozesłano do 
Bułgarii, Węgier, Rumunii i CSR. 
Niestety, żadne z tych państw nie 
będzie mogło przysłać do Polsd 
swej drużyny i turniej został od­
wołany.

ściarz zawodowy waci ciężkiej Fol- 
ley, kandydat do walki z. mistrzem ( 
świata Pattersonem. uygrał w Wa* I 
szyngtonie na punkty 10-rimdovy: 
mecz ze swym rodakiem Sa^ye- * 
rem.

Hokej na lodzie

Resursa

Koszykówka żeńska

żvn męskich z udziałem: CCA Bu­
kareszt, AZS Toruń, Zawis;y Byd­
goszcz oraz Legli W-wa.

warszawa, ud sonaty oo ponie-
Toruń. Od soboty do poniedziai- ; działku na Torwarze między na ro­

ku odbywać się będzie mlędzynaro-; dowe zawody w jeździe figurowej 
......... j..—-sit.» na jodzie z udziałem zawodników

II LIGA KOSZYKÓWKI

I LIGA

II «LIGA
TET przy ul.

(SmeczyńskiSriuszkowskie
(Jarzewski

Łyżwiarstwo
Warszawa. Od soboty do ponie-

dowy turniej piłki koszykowej cbu-

Różne
skokotu. 

Fot. CAF

Na niedzielę 5 bm. przewidziane j Wrocław. AZS Poznań 
........!— -------------------- KTH i Łódź.

Boruta Zgierz — Posnania (R^ż- 
niak i Krawczyk). Korona Kraków

lejarz Pobiedziska 
Giers),

— Górnik Dąbrowa (Kowalski I 
Tomczyk). Elektryczność W-wa —
Pomorzanin Toruń _ ••• —

Spójnia Gdańsk — Warszawianka, 
Start Gdańsk — AZS Toruń. Kole- 

I jarz Tarnowskie Góry — Gwardia

Gorzów. Rozgrywki ten’sa słojo­
wego drużyn męskich o wejście do 

‘ II ligi.

Koszykówka męska
TURNIEJE MIĘDZYNARODOWE

Zapasy
O WEJŚCIE DO II LIGI

I są następujące spotkania; ------  
i Krynica Górnik Katowice, Pod- 

ST. MORITZ. Jeden z zakrętów i hale Nowy Targ — Start Katowice, 
przebudowywanego obecnie olim- । piast Cieszyn — AZS W-wa. Gdyby 
pijskiego toru bobslejowego w St. I warunki atmosferyczne nie pozwolł- 
Moritz ‘nazwany zostanie imieniem I ly na rozegranie spotkań na lodo- 
doskónatego hiszpims ieyo bobslei* i wiskach' naturalnych gospodarzy 
sty Alfonśo de Portago, który v. , spotkania odbędą się na Torkacie 
r.‘ ub. zginął w katastrofie sarno- ; w niedzielę i poniedziałek.

i chodowej. Eiorąc udział w wyścl I 
gu automobilowym Mille Miglia wu i 
Włoszech. . . ,I W II lidze przewidziany jest tylkr . «•lu^vwsiue «« łniM6w<.ł 

,|> i jeden mecz: ŁKS Łódź — Baildon Olejniczak). Górnik Thorez 
rn Katowice o godz. 12 w Łodzi. ' 'WIEDEŃ. Stu tyrolskich góral

iła .skocznię w Innsbruku, gdzie* 
w niedziele 3 bm. ma się odbyć 
kolejna, trzecia impreza ..Konkur-

o godz. 12 w 
Wybrzeże Ko-

। MOSKWA. W nowowybudowanej 
■ hali lekkoatletycznej Mosldewskie- 
i go Uniwersytetu rozegrane zostały 
I bierwize żawody. Najlepszy rezul- 
I )3t u y^kał b. rekordzista ZSRR w 
I skoku* w dal F edosiejcw, który

Jeszcze trudniejsza
zaistniala w Blschó.*shofen,

sytuacja
mlej-

scu zakończenia konkursu, ponie-
waż nawet na szczytach pobliskich 
gór śnieg już stopniał. Mimo prze­
szkód impreza dojdzie do skutku. 
Od czwartku 2 bm zabezpieczęr »• - —_____ . KWO vu ęńłinur.ll Will 4.r,

I wygrał swą'“kcnkur«nćje wynikiem I ulem skoczni zajęło się nojs' o. Do 
743 szczerbakow w trójskoku o-! transportowania śniegu z dalszych 

’ la^nał 15.7«. Skok wzwyż wygrał.' okolic przydzielono 100 żołnierzy. 
I pod nieobecność Kaszka rowu i Po- j Którym ponadto pomaga na ochot- 
I lakowa Rulin rezultatem 190. V/. nika ok. <n0 os jo cywilnych.

lwli naileo^zy był Bśłiajew — 16 22.
^l^gl rozgrywano na l?50 —- m bieżni | LONDYN. Z trzema deb utantami 
z bardzo ’ oni ryml wirami I 50 —(wystąpi bokserska reprezentacja 
m proste!. Nie ptzynióoły one dp । Anglii w meczu .z Austrią. 25 stycz- 
brych wyników. Na 50 m zwycię-i rtla w Londynie. Są to Bache w

Kraków. Od soboty do poniedział­
ku międzynarodowy turniej plik* 
koszykowej drużyn ^eńskicn r u- 
'iztałem: SC Petfifi Rudapeszt, Le­
cha Poznań. Wisły K^ków ow 
Wawelu Kraków,

CSR, NRD, Węgier i nolskiej czo­
łówki. Początek zawodów w sobotr 
o Rodź. R. w niedziele o 9 i 10. w 
poniedziałek o B'-dz. 1.*!.

Nowy Targ. Zawody kontrolo*, 
kadrv łyżwiarzy w jeźdzle szybkiej 
na lodzie.

Fragment skoczni narciarskiej w Oberhof, gdzie odbył się mb d^miiodoicy 
w którym zwyciężył Kamieński (ZSRR).



Wfffy Meisl-kierownik działu zagranicznego World Sports Vico Rigassi donosi

Przełajem przez angielski futbol Nr 2 Warszawa ^7 mówi się
• Tak się zaczęło • Dowcip zamiast gola • Niezwykłe bramki
e Dzieci śpią spokojnie • Szkoda światła • Wszystko zwyżkuje

LONDYN w grudniu.

Angielski związek pitki Noż­
nej obchodził w 1957 r. swoje 
94 urodziny a.‘i#fęc-w 1963 tikom 

czy sto lat. .Kiedy na uroczystym 
bankiecie w 1953 r. zapytałem dzi­
siejszego prezesa FIFA I FA (Fe­
deracja Angielska) Arthura Drew- 
ry: Dlaczego obchodzicie akurat 00 
rocznice tak uroczyście? — otrzy­
małem odpowiedź-

— Spójrz wokół siebie, WUly 
Jak myślisz. Ilu członków naszego 
zarządu może liczyć na to, że za 
10 lat będą jeszcze oglądali świat 
Boży? Weselmy się wlęs tak dłu­
go, jak długo to nam test dane’.

Arthur Drewry miał rację. Wi­
ceprezes FA I przewodniczący ligi 
Sil Ainos Brook-Hirst zmaii już w 
następnym roku;

ka Brytania składa się jak wiado­
mo. z 4 krajów: Anglii, Szkocji. 
Północnej Irlandii i Walii. Naj­
mniejsze poczucie „odrębności©- 
we” mają Anglicy, ale ponieważ 
sa 'oni najliczniejsi — utarło się. 
że mając na myśli W. Brytanie, czy 
Brytyjczyka, mówi się o Anglii I 
Angliku. W pojęciu zagranicy w 
W. Brytanii (tzn. w Anglii) miesz­
ka 51 milionów Anglików. A rzecz 
ma się przecież nieco Inaczej, An­
glików mamy bowiem tylko 43 mi­
liony, Szkotów 5 milionów, Walij­
czyków I Północno • Irlandczyków 
ok. 1,5 miliona.

Podobnie jak 1 organizacja związ­
ków, a później rozgrywki ligowe I 
pucharowe służyły za model dla. 
całego pozostałego świata, mecz 
międzypaństwowy Anglia — Szkoc­
ja był pierwszym wydarzeniem, od 
którego początek wżlęly następnie 
wszystkie .spotkania międzypańst­
wowe.

państwowe” rozegrano mecze

Dlaczego ńle ilstnieje jeden Bry­
tyjski Związek Piłkarski, wspólny 
dla krajów . wchodzących w .skład 
Wielkiej Brytanii, lecz 4 oddzielneWielkiej Brvtanh. lecz 4 oaazieuie rueizy, nir> 
związki dla każdego z nich? Włel-1 duchownych.

W .1883 r. zorganizowano po raz 
pierwszy „mistrzostwa międzynaro 
dowe”. Dziś może to zakrawać na 
zarozum alstwo. a jednak z punktu 
widzenia historycznego jest to fakt 
niezbity, bo przecież wówczas, po­
za 4 brytyjskimi związkami pił­
karskimi. nie było na świecie żad­
nych Innych. Kontynent zaczynał 
dopiero się uczyć gry w piłkę noż­
ną od brytyjskich, marynarzy, żoł­
nierzy, turystów, inżynierów L-

MECZ ten doszedł do skutku w 
sposób, który dziś musi sie 

wydawać co najmniej niezwykły 
Jeden z największych pionierów 
piłki nożnnj, sekretarz związku 
nnRlehk egcł Mr Alcock, zamieścił 
w listopadzie 1870 r. w „Glasgov. 
Herald” ogłoszenie, zapraseającc 
piłkarzy szkockich, by zameldowali 
się u niego, ponieważ 19 listopada 
obolałby zorganizować spotkanie 
pod nazwą Szkocja — Anglia. Było 
to niesłychanie odważne przedsię­
wzięcie. które się jednak .powiodło. 
Zanim odbyło się pierwsze, of.c- 
jalnie uznane „spotkanie między-

.próbne”, zorganizowane przez Mr. 
Alcocka. Dwa lata później, 30 li­
stopada 1872 r. doszło do owego o- 
flcjalnego meczu.

Organizacji spotkania podjął się 
Queen‘ś Park — największy dzi­
siejszy klub amatorski Szkocji, do 
którego należy największy stad‘on 
Europy, mieszczący 160 tysięcy wi­
dzów — Hampden Park. Podjął sic 
— mimo iż miał w kasie niecałe 8 
funtów* Mecz przyniósł nleprawdo- 
nodobny sukces karowy. Wpływ za 
bilety, przekraczający 103 funty, 
przeszedł najbardziej odważne 
przewidywania. Po zapłaceniu kosz­
tów bankietu w kasie klubu pozo­
stały Jeszcze 32 funty, które 'zacho­
wano na koszty następnego spotka* 
nią międzypaństwowego.

Bezpośrednim skutk-em tych me­
czów było utworzenie z Inicjatywy 
Quccn’s Parku Szkock^go Związku 
P N. Tak to sle zaczęło...

Wkrótce pdtem powstał Związek 
Ang<el«ki, nnstcpnle Wahjskl oraz 
Irlandzki. Jako pierwsze nn świę­
cie przetrwały do dziś, i na tym 
chvba skończę, bo przecież n’e le­
żało w moich intencjach napisanie 
traktatu o h'storil ptłkarstwa an- 
elęt^kłego. Temat je^t jednak fascy- 
nujaey i dałem się mimo woli nim 
porwać...

szanse.

i swym zwykłym 
Lewy obrońca । 
świadczyć

— „Jestem bardzo 
libralem sobie piłkę,

To było wówczas, kiedy

granv mecz. W ten sposób choć 
raz znalazłem sie w posiadaniu nii- 
kl. Podczas meczu bowiem mogłem 
s'e mbwiej przyglądać, jak grają 
nią inni”.

Roger Byrne w otoczeniu graczy drużyny Manchester United 
mistrza ligi angielskiej w roku 1957.

z nagrodą za zdobycie tytułu
Fot. Ątchiwum „PS”

Kuc zwycięża
i 
i 
i

tafcie w kesfarsi® ISI

JESZCZE.Jeden konkurs na 
najlepszego : sportowca 

1uj7 r.'i Jeszcze Jedno zwy- __ 
, cięstwo Włodzimierza Kuca. limdla). LiEquipe (Paryż — 

lym tazem, chodzi o konkurs Francja), Spo't en 'Sportwe-
.'Internationale Sport Korres; reld (Amsterdam — Holandia),

pondenz -Agencji ■ Biuletynu Narodni Sport (Zagreb — .lu- 
Sportowego NRF. która po raz gtislawiai. TutU Sport (Turyn . 
li zorganizowała swoje refe- —' Włochyi, De Letzburqer:
rendum ogólnoświatowe. Sport (Ltiscmhurgl La Prensa

Ną 2» .redakcji spędowych ', (Meksyki. Sports Post (W»U 
z całego świata — 20 głosowa- ling'011 — ; Nowozelandla),
lo na. KUCA Jako na spor-. Spo. tsmanden. (Oslo — Nor-
towcą Nr 1, który otrzymał węgla). Deutscl-es Sports- Ect-d
łącznie,89 pkt. Na dalszych (Berlin — NRD), Sportowiec
miejscach: 2. BOB GUTOWSKI, ; (Uardzawa — 1’olskai Spor- ;

tul Popular (BukaresztRu-
• ip^otcam” f,w>p ci 21565 ' munian Stockholms T>dnlnoen : ,£w9J§2N.i’P (Sztokholm — Szwecja), Sport

— . Szwajcaria), El
, Mundo Deportivo (Barcelona^ ’ 

— Hiszpania); Ce.skoslovensky 
—r—rt .(Pragą ~~ CSR). Gunluk 
Sport Gazetesi (Istambuł — 
Turcjai Nepsport •. (Bndapeszi 
— Węgry;, Sowiecki Snort 
(Moskwa — ZSRR). Stars and 
Stripes (Nowy Jork — USA) 
Sport — lllustie. te (Stuitead 
— NRF).

(Hongkong — Chiny), World 
.Sports . (Londyn — Atiglia), 
Uusi Suomi (Helsinki. — Fln-

7

ł

i 
.ł 
i 
i 
i

Letni basen 

w Łażnikath

przystosowany

i A
do zimy

DMINISTRACJA mosklew- 
skięgo kombinatu sporto-

tuego w Lutnikach ‘postanowi-

o Grocholskiej

P O OSTATNIM spotkan'u mię- 
dzyraństwowym Anglii z Fran­

cją w wembley 6 listopada, które 
zakończyło sie zwycięstwem Angli­
ków. Francuz8 nad^abinli m‘naml...

krasomówstwem.
gości Kaelbel o-

zadowolony, 
którą był

Zbiciem oko^czności po ostat­
nim wysokim zwycięstw^ Szwedów 
nad Norwegami m’ała miejsce po­
dobna sytuacja. Kaptan drużyny 
Norwegii Sven-en.’ przysz°dł zaraz 
no meczu do szatni Szwedów I po- 
uronił 37-1etniego Gunnara Grena o 
podpisanie sie na piłce.

Greń, który grał tego dnia świet­
nie. zapytał Svensena:

— Zatrzymnłeś sobie piłkę?
— Jak wldztn.
— Dobrze, weź Ja sobie. Ja mla- 

‘em ją przecież przez cały czas 
gry.

Najlepszy był chyba jednak wy­
wiad. jakiego udzielił wlreprzewod- 
n’czacy Francuskiego Związku po 
oowroclo do Paryża t ..Przez 3 ml- 
nutv m’ellśmy z Anglikami równe

nrred grą odegrano oba hymny na­
rodowe”.

i 
i 
i

TT BlEtŚŁY sezdrr&bfltbwał w dość 
47 niezwykłe bramki. Taką była 

np. bramka, ""strzćlbna ’ drużynie 
Stoke przez Bryśna Douglasa — 
młodego prawoskrzyd'owego z 
Blackburn Rovers. grającego obec­
nie w reprezentacji na miejscu 
Stanley Matlhewsa.

Tuż przy linii bramkowej Doug­
las został sfaulowany: teren był 
mokry, chłopak upad! na plecy i 
„wyjechał” za l n’ę. ,.Po drodze” 
podał nlłkę. znajdująca się jeszcze 
przed linia, a wiec na boisku, part­
nerowi. lecz nadbiegający pomocnik 
drużyny Stoke Asprey, przejął ją 
i skierował do oddalonego zaledwie 
o kilka metrów bramkarza Halla. 
W tym momencie Douglas zerwał 
się z ziemi i zan’m Hnll ochłonął 
ze zdumienia, posłał piłkę do siat­
ki.

Grącze Stoke oświadczyli, że 
Douglas był spalony. Sędzia głów­
ny naradził się z liniowym i uznał 
bramkę. Blackburn wygrał mecz

<
I

lewizja. 20 milionów Anglików o- 
gląda mecz przy telewizorze w do­
mu, wiele milionów udaje się na 
week-end samochodem lub motocy­
klem. wraz z rodziną poza miasto.

Dziś ludzie pobierają się bardzo 
miotło, a dz ecka nie można prze­
cież pozostawić samego w domu. 
Klub Chester wprowadził np. spec­
jalne stojaki na dziecięce wózki. 
Młodzi mężowie, którzy chcą mieć 
swe żony ze sobą na meczu, pozo­
stawiają tam swe pociechy, a spec­
jalni zatrudniane pielęgniarki o- 
piekują się dziećmi przez cały czas 
trwania meczu.

P RASA sportowa jest na ogól 
a bardzo opanowana, ale pisma 

lokalne, których nie czytuje się ,w 
całym kraju, potrafią niejednokrot­
nie dobrze dopiec swoim druży­
nom.

Lelcester jest kwitnącym mia­
stem o wspaniałej koniunkturze 
przemysłowej. Wszystko Jest tam 
..naj” z wyjątkiem... drużyny pił­
karskiej. która, mimo iż’w tym ro­
ku znalazła się znowu w pierwszej 
lidze, gra okropnie słabo.

Kiedy się ściemnia, zapala się 
na wszystkich większych boiskach 
angielskich światło i gra się dalej. 
To samo uczyniono na boisku Chel­
sea — jednym z najbardziej nowo­
cześnie oświetlonych w świecie sta­
dionów — podczas spotkania z Lei- 
cester. Gazeta „Lelcester Mercu- 
ry" zatytułowała sprawozdanie z 
meczu, jak następuję: „Marnotraw­
stwo dobrego, elektrycznego prądu 
— w TAKIM spotkaniu”.

Korespondencja własna 
z Genewy

W 5wel k°responden-
l-lei i- P*s®tem ° czołówce męs- 
-tej w konkurencjach alpelsktrh wygotowującej do wysypu w 
Bndgastein. Była to icdnak tvik-X 
jedna struna medalu: dru-’ą siano- 
prJvEotowu ' kU.re n'cnin'eJ ^solidnie 
pizygotouują się do «anu w mi- 
muacuBCih 'v Aunrti- Tuti,J 
sytuacja jest nieco odmienna niż

I na10»?-ł^?^CZyzP’ sniialo moż-
" Koniturencia.-h |-.KS4tch Austriacy • zdobędą lwią 

.C-ISC medan "(są bardzo pPnn) B1P’ 
me I liczą na co najmniej osiem 

dziewięciu). t0 w 
konkurencjach kobiecych kandvdm- 
k •1|uwytU10W rekrutu^ sill 1 kilku

-^.shła .< bf:Ó7.|ę reprezentowana 
frfiui Frandl, Beuthnusrr,
nochlekner. Mittermeyer i Hoertl. 
Nta ii * Pannic opinia, że zawod­
niczki te mo«ą ulec nie tylko nar­
ciarkom krajów alpejskich, ale tak- 

najlepszym Polkom np. Gro­
cholskiej.

Szwajcaria zebrała na treningu w 
Zermatt 7 zawodniczek: Renćc Col- 
llarrt larmaceutkę z Genewy któ­
ra chce wypróbować p.,w,wnle swe 
siły. Friede Danzcr, inirw, zbudo­
waną chłopkę z Adelboden. dosko­
nalą w zjeździe 1 slalomie wcancle 
Annemarle Waser (18 lat), specjali­
zującą się w slalomie gigancie, na­
stępnie nieco słabsze od nici: Mar­
garit Gortsch (20 lat), Margarit 
Łooser 1 Marlene Stuckł.

Włochy mają jedną zawodniczkę 
wielkiej klasy. Jest nią Caria Mar- 
chelli, studiująca fizykę na uni­
wersytecie genueńskim. Dn Sestne- 
re powołano na obóz także świetną 
niegdyś Giuhanę chenal-Minuzzo, 
która ostatnio nie uczestniczyła w 
zawodach, ponieważ została matką
oraz kilka młodych Poloni,
Schenone, Schir. Demetz | ZecchinL

Francja ma kilka gwiazd pierw­
szej jakości. Arlette Gross i Therń- 
se Leduc w zjeździe. Daniele Telin- 
ge we wszystkich trzech Konkuren­
cjach i jako posiłki — Suzanne 
Guiron-Thlolliere. Marie Louise 
Eeaud 1 Edith Bonlieu, Zarówno 
trener dziewcząt francuskich Desire
Lacroix. jak i ich 
pani Desjardins są 
myśli.

Na stoku Zermatt

kierowniczka 
bardzo dobrej

widziałem tre­
nujące Amerykanki: Foiey, Deaver,

_ . , . , Ł- , . Springer-Mlller, Snlte, Meyers iPopatrzcie na oezsilnoit obrońców Francji (w białych spoaen- 1 pjtou, ale tylko Betsy snlte może 
kach) i podziwiajcie elegancją i zdecydowanie środkowego na- 1 mieć jakieś aspiracje w zjeździe. 
pastnika Anglii Taylora, biorącego na giowę centrę Douglasa i ^yć aednakż^nie^z dziedziny"eim
(z lewej). Postacie obu Francuzów: Zitouni i Domingo, do­
bitnie wyrażają ich bezsilność wobec naparu angielskiego ata­
ku. Fragment meczu Anglia — Francja 4:0 w Wembley 

nazwanego przez Francuzów Warteloo.
Fot. Mirolr Sprint

gancji strojów narciarskich, w któ­
rej biją już dziś na głowę swe 
orzyszłe rywakl). Natomiast dwie 
Kanadyjki — trenujące również na 
Zermatt, Lucllle Wheeler i Ann 
Heggreit, powinny wypaść dobrze.

KOLARSTWO BELGIJSKIE
ty -> •> 'S a M * »< w £ u «• •■• •» 'WB •

z trzema mistrzami świata

IBBOTSON33 pk(. S. ROGER „ 
.RIVIERE ^ 20 pkt. 6. MAN- . (Zurych - 
FRED GERMAR — 19 pkt, 7. n-
JACOUES ANQUETIL - 17 pkt. ' - .„«pauin, , 
8. Stanisław jungwirth sport (Praga- 

16 pkt. 9; ALFREDO Dl STE. - --* •
FĄNO - 11 pkr. 10. TAKA- 
HASH! ISHIMOTO - 10 ukt 
II Donairl Campbell, 12. kmii 
Johannesem 13 — 14 Arkadii 
Woroblew i Mustafa Daplsian- 
II. 15 — 20. Joachim Blume. 
Jurij Sliepanow.. Rik van Ste- 
enbergen. Rob Rlchards. A. F. 
Da Silva. Flovd Patterson 21’ 
— 28. Enriqnes Slvorl Althea 
Gibson, M. FUI0P. Toni Saller 
Helmut Recknagel, Elias Gil- 
bi’r[. 27 — 31. Egtl Danlelsen 
Alaln Mimoun. Czeng Fene- 
yung. Sandor tharos. Dawn 
Fraser. 32. Arle van VHet.

Głosy oddały następujące 
redakcje: Mundo Deportivo 
iBuenós Aires — Argentyna) 
O Globo (Rio- de Janeiro — 
Biazylia), Wah Klu Yat Po

Redakcja „Sportowca" glo­
sowała w następującej kniej, 
noścl: Kuc, Ibbotson. Fanaio. 
Gutowski, van Steenbergen.

Zwycięzcy doiychczasou vch 
konkursów ISK: 1947 — Alex 
lany (Francja!. 1948 — Fanny 

- Koen (Holandia), . 
1949 — Emil Zatopek (CSR)
1950 — Bob Mathla, (USA)
Fausto Coppl, 1954 — Roger
Bannlster, 1955 - Sandor Iha-

Wodxlmierz Kuc, 
19o7 — Włodzimierz Kuc.

/ta wykorzystać jeden ze wspa- 
iniałych obiektów letnich — 
r.pływdlnię także w zimie. Do 
r robót przygotowawczych za- 
/ brano się jeszcze jesienią ł oto 
i Obecnie pływacy stolicy ZSRR 

-^otrzymują- piękny noworocz- 
r ny prezent w postaci krytej i 
/ ogrzewanej pływalni o przepb 
/nowych wymiarach, którą na 
j łato będzie można znowu prze- 
r kształcić w otuiarty basen.
/ Wzdłuż całego basenu zain- 
/stalowano ćo& w rodzaju alu- 
\ miniowych, szyn, do- których 

• ^dopasowano cały kompleks 
/grubych,, odpowiednio wycię- 
* tych rur aluminiowych, zmon- 
/towanych' nad > basenem w 
/ kształcie olbrzymiego podłuż- 
a negó szkieletu, ustawionego na 
“ wspomnianych już szynach. 
/ Całość nakryto gumowym bre- 
/ zentem, na który położono 
a warstwę materiałów izolacyj- 

“.nych, na to znowu gruby, gu- 
/mowy brezent t swoisty „aba- 
/żur**, chroniący basen przed 
\opadami i chłodem, uzupełnia- 
*no go ściankami z płyt izola- 
/cyjnych ' i ciepłoszczelnych 
/okryć z dykty, w których wy- 
/krajano niewielkie okna, zain- 
tstalowano wewnątrz kaloryfery 

urządzenia do podgrzewania 
/liody i powietrza, wentylatory 
/oraz oświetlenie. Już za kilka 
jdni basen będzie mógł przyjąć 
* na trening amatorów pływa- 
/nia fc)

<
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Jeszcze bardziej niezwykła 1 
śmieszna bramka przydarzyła się 
w spotkaniu Newport — coventry. 
zakończonym wynikiem 2:1. New­
port prowadziło 1:0. Prawoskrzyd- 
lowy Newportu Thomas zawinił 
„rękę”, zasygnalizowaną przez sę­
dziego liniowego, Thomas scentro- 
wal db środka. Jednak bramkarz 
Coventry Ashcroft bez trudu Ją 
wyłapał. Nie zauważywszy, że sę­
dzia dał sygnał by grać dalej i. po­
mimo, że n’e było gwizdka — Ash- 
croft myślal. że sędzia podyktował 
rzut wolny. Rzucił piłkę do Tho­
masa (!) a ten skrętowa! Ja z u- 
śmiechem do bramki.

Po spotkaniu sędzia oświadczył:
— Postąpiłem w myśl przepisu o 

korzystniejszej sytuacji. I Ja za­
uważyłem rękę, ale po pół sekun­
dzie bramkarz Ashcroft miał piłkę, 
a że to było korzystniejsze dla jego 
drużyny aniżeli rzut wolny, nie 
gwizdałem, lecz kazałem grać da­
lej. I dlatego uznałem bramkę Jako 
prawidłowo zdobytą.

ANGIELSKA liga piłkarska za­
twierdzi niedługo wniosek swe­

go zarządu o podnisienie wyna- 
gtodzenia dla graczy. Wynagrodze­
nie tygodniowe wzrośnie do sumy 
20 funtów, a dobry piłkarz będz c 
zarabiał rocznie ok. 2000 funtów — 
co jest bardzo ładnym dochodem. 
Oczywiście sunie taką osiągnie 
najwyżej ok. 20 procent na ogólną 
ilość 3000 graczy zawodowych. Po­
zostali są również, nieźle sytuowani, 
a teraz Ich sytuacja także się po­
prawi. ponieważ znacznej podwyż­
ce ulegną premie za zwycięstwa I 
remisy. Te podwyżki zostały umoż­
liwione tylko dzięki zniesieniu bar­
dzo wysokiego (27 proc.) podatku 
dochodowego od imprez. Dotych­
czas od podatku były zwolnione 
tylko imprezy amatorskie, obecnie 
dotyczy to także spotkań zawodow­
ców.

Najbliżej znane ml są bilanse 
drużyn londyńskich. Wiem np., że 
Arsenał zapłaci! w ub. roku 37.000 
funtów podatku, Tottenham 31,000,
Chelsea 22.000,
17.000, Cherlton

West Ham — 
15.000 itd. Jede-

naście klubów londyńskich zapłaci­
ło w 1956-57 nie mn'ei ni więcej 
Jak 169.00(1 funtów podatku od roz­
rywek. Całą tę sumę tiędą mogły
sobie zaoszczędzić

Kolarze 15 państw ?•»!

w Wyścigu Dookoła Egiptu
DNIU 12 stycznia rozpoczyna 

” się w Luxorze 13-etapowy wy­
ścig Dookoła Egiptu W wyścigu 
zapowiedziało udział 15 krajów 
nuanowlcle- ZSRR, Rumunia, Tur. 
cja, NKD, Węgry. Bułgaria, CSR 
Jugosławia, Tunis, Liban, Maroko 
Libia, Grecja. Syrła I Egipt. Trasa 
wyścigu podzielona na 13 etapów 
obejmuje 1.909 km. Kolarze będą 
mieli dwa dni przerwy, po IV ( 
XII etapie. Wyścig iakończy się 
26 stycznia w Kdlrze.

15.1 — rv etap Almenla — Al- 
fayoum — las km,

IS.I — przerwa .
I7J 7 v elaP Alfayoum — Guiza 

- 95 km, 
,'8' ~ v> «tap Gufza — Suez — 
iso-km,

f 4

19.1 VII etap Suez — Port Sald

D PRAWIE 10 lat zmniejsza się 
v stale frekwencja publiczności 

na meczach ligowych. Do końca 
bieżącego sezonu ilość widzów spa­
dła z 48 milionów w roku 1848 na 
32 miliony. Powodów tego jest wie­
le, najważniejszym chyba Jest Jed­
nak wzrost przeciętnej zarobków
robotnika brytyjskiego i coraz czę­
ściej zdarzające się w przemyśle 
wolne od pracy dwa końcowe dni. ..w....- ww piav,» M»va n.wnuiovc »J«»'
tygodnia —.sobota i niedziela. No 
i oczywiście dochodzi do tego te-

cym. 92 kluby należące do 
ąlelskjei wpłaciły władzom 
wym dokładnie 1 milion 
podatku od rozrywek.

Jak to powiedziałem na

roku bieżą-
ligi an- 
skprbo- 
funtów

począł-
ku? Wielki dochód ponad 100 fun­
tów z pierwszego w historii piłki 
mepzu międzypaństwowego Szkocja 
— Anglia był sensacją. W ostatn'm 
meczu w Wembley Anglia — Fran­
cja sam podatek od rozrywek wy­
niósł ponad 10.000 przy wpływach 
ok. 40.000 funtów. Wszystko z bie­
giem czasu zwyżkuje. Wynagrodze­
nia, dochody i... podatki.

5

Terminarz wyścigu, trasa I dłu­
gość poszczególnych etapów przed, 
stawiają ,lę następująco:

“ * etaP Luxor — Sohag - 22J km, , <
l3;!.T h ’elaP Śohag — Asslout 

— 115 km,
“.d”, e!ap Ass‘0“t — Almę- nia 135 km.

20.1 ~ V1H etap port Sald - Za-' 
gazlg - 159 km;'

- ,x Zagazlg - Shebln Elkom - fi? km,
22.1 - x etap shebłn Elkom - 

Damlctta - 153 km,
23.1 — XI etap Damlctta — Me- 

halla el Kobra — 91 km,
24.1 — X11 etap Mehalla el Ko- 

bra,—7Aleksandria ~ 176 km,
25.1 - przerwa,
26.1 — XIH etap Aleksandria — 

Kair — 230 km.

z

1‘lgumluia na Lużnikadi. Czarne linie — to zarys zimowego dachu.
Fot. Archiwum „PS"

PRZEGLĄD Sportowy prosił mnie, 
.belgijskiego- dziennikarza, p 

napisanie ż okazji Nowego Roku 
artykułu na temat kolarstwa w 
moim kraju.

Skąd len zaszczyt? Składają się 
na to dwie przyczyny. Pierwszą z 
nich jest fakt dominacji Belgii 'w 
minionym sezonie w kolarstwie 
światowym na szosie, zarówno w 
konkurencji zawodowców jak i a- 
matorów. Drugą przyczyną jesi 
fakt, że od pewnego roku, w któ­
rym szczerze ucieszyłem się wyso­
ką formą polskich kolarzy na czele 
ze zwvcfezcą IX Wyścigu Pokoju. 
Królakiem — stałem się wielkim 
przyjacielem polskich szosowców, 
których sukcesy Istotnie zadziwiły 
mnie;

Belgia po okresie niepowodzenia, 
odzyskała w ostatnich dwóch se­
zonach swoją mocną pozycję-.w ko­
larstwie. Jaką miała przed wojną. 
Gdybyśmy zrobili krótki bilans o- 
siągnięć naszych zawodowców na 
sznste. łatwo wyciągnęlibyśmy wnio­
sek, że ponieśli oni tylko niewiele 
porażek. •

Van Steenbergen zdobył w Wa- 
regem tytuł mistrza świata na szo­
sie, potwierdzając w ten sposób 
swoje zwycięstwo w Kopenhadze 
w roku poprzednim i zdobywając 
już po? raz trzeci tęczową koszulkę 
mistrzowską.

Fred De Bruyne po wspaniałym 
sezonie, w którym wygrywał naj­
większe wyścigi klasyczne: Paryż- 

.Roubaix, Dookoła Flandrii 1 Paryż- 
Tours, wzniósł się, podobnie jak w 
1956 r. na' szczvt klasyfikacji 
„CliallengCu Deśgrange-Colombo*'. 
który jest swego rodzaju mistrzo­
stwami świata w punktowane! kla­
syfikacji wyścigów klasycznych.

. Zwyciężając na swoim terenie, 
kolarze belgijscy odnosili wiele suk­
cesów również I poza granicami 
swego kraju. Tak np. Germain De- 
ryclćejndumfował w Szwajcarii,.na­
stępnie. we Włoszech w wyścigu 
..Przez - trzy doliny Varese”. Leon 
Van Daele zw yciężył na trasie wy­
ścigu Medtolan-Mantua, Fred De 
Bruyne pokonał Leona Van Looy 
w wyścigu Sassari-Cagllarf. a z 
kolei Van Looy dołączył do swoich 
sukcesów zwycięstwo w wielkiej 
włoskiej Imprezie o Puchar Ber- 
nocchl 1 ustanowił swoisty rekord 
w światku kolarzy zawbdowvch, 
mianowicie uzyskał .34 zwycięstwa 
w ciągu Jednego sezonu, a wiec 
ilość — muslcie się z tvm zgo­
dzić — doprawdy imponująca.

Kolarstwo belgijskie zdobyło naj­
wyższy tytuł również I w konku­
rencji amatorów dzięki zawodni­
kowi. którego dobrze znają kolarze 
wschodniej Europy — Louis Proo 
st owl. Był on Jednym z czołowych 
kolarzy Jubileuszowego. X Wyści­
gu Pokoju, w którym wygrał’ kil 
ka etapów. Proost osiągnął w mi 
nionym sezonie tyle zwycięstw 
wsrod kolarzy amatorów, ile Van 
I ooy — wśród zawodowców. Proost 
Jest zawodnikiem wysokiej klasy 
i od 1958 r. będzie próbował szczę- 
!?cia w szeregach zawodowców. 7o 
stał on zaangażowany przez firmę 
„Carpano” w której barwach star- 
•W’11’ Bruyne. Ketełeer
De Rycko. Plancaert. Adrlaensens 
I rewelacja Tour de France 1957 
młody Austriak Adolf Christian: nlr 
zapominajmy oczywiście, że w bar­
wach tej firmy startuje także słyn­
ny Fausto Coppl.

*

Mówiąc o firmach aportowych 
finansujących kolarzy zawodo­
wych. warto poruszyć Jedno zagud 
nlenle. Otóż organizacja kolarstwa 
międzynarodowego narażona Jest 
nn niebezpieczeństwo wskutek Kon 
karencji w wyścigach firm, nie 
malących nic wspólnego ze apor­
tem. Jest to «komplikowany pro 
blem. Firmy rowerowe nie są w sta­
nie utrzymywać zespołów kolarzy,

gdyż obecnie sprzedaje się bardzo 
mato rowerów. Firmy, które nic 
wspólnego ze sportem nie mają. 
Jak np. produkujące kremy piękno 
ścl czy aperitify — wyposażając 
kolarzy widzą w tym dla siebie 
korzyści i okazję do reklamy. Jed­
nocześnie Jednak przekształcają 
one kolarza w „człov ieka-sand

Aby dać obraz tego, co mogło by 
stać się z kolarstwem, wystarczy 
przykład Hiszpana Poblet, zwy­
cięzcy wyścigu Mediolan San Romo, 
startującego na rowerze firmy 

Gerniniani”. Kolarz ten otrzymał 
oferlv od firm produkujących ape- 
ritifv we Francji, maszynki do ka­
wy w Hiszpanii I lodówki we w lo- 
snech. Miguel Poblet ofiarował swe 
ushiai najwięcej dającemu «po­
śród swoich zwykłych ..pracodaw­
ców'*.

*

Przejdźmy znowu do kolarstwa 
belgijskiego? Warto podkreślić, że 
mimo przewagi naszych szosow­
ców Jest jednak konkurencja w 
której nasi kolarze stanowczo nie 
mogą ' odzyskać przedwojennej, 
mocnej pozycji. Są lo wyścigi wie­
loetapowe. Interesujące jest, ze 
słabość Belgii w tego rodzaju m- 
prezach objawia się na wszystkich 
szczeblach, a więc zarówno wm.n 
zawodowców Jak niezależnych i a-
maiorow. , , ,

Belgia nie wygrała ani jednego 
Tour de France od 1939 roku w 
którym po raz drugi triumfował 
Svlvere Maes.

* Belgia nie wygrała dotychczas 
ani jednego Wyścigu Pokoju, cho­
ciaż kraj nasz jest niewyczerpa­
nym rezerwuarem młodzieży ko 
larskiej. , , . .

Dalej. Belgia Hyla ledwie śred­
nim przeciwnikiem w «ysctgu Do­
okoła Europy 1956. chociaż dru­
żyna jej była' złożona wyłącznie 
z* kolarzy niezależnych przeciwko 
amatorom Polski. Rumunii, krajów 
północnych itp.

Rok, który nadchodzi, wprowadza 
pewną ewolucję, mianowicie w XI 
Wyścigu Pokoju będą mogli ucze­
stniczyć Już oficjalnie kolarze nie­
zależni. Wiadomo, że przed kilku 
latv startowali już w tym wyścigu 
kolarze niezależni, np. Francuz Fi- 
cot i Holender Van’t Hof, ale dzia­
ło się to trochę... bez wiedzy ohh- 
mzatorów.

Międzynarodowa Federacja ko­
larska (UCl) zdecydowała opra­
cować międzynarodowy statut dla 
niezależnych. Niech zna wizie się 
w tum okazja do zacieśnienia no- 
wvch więzów pomiędzy narodami, 
które lubią sport kolarski, .lesi to 
życzenie noworoczne dziennikarka 
belgijskiego.

Hector Ma hau

Na bakier i geografa

Louis Proost
Fot. CAF

nich" (człowteka-kanapkę). który 
wychwala zasługi tego rodzaju pro 
duktów.

Konkurencja firm nle-sportowych 
spotkała się z całkiem normalną 
reakcją ze strony organizatorów 
wyścigów kolarskich, którymi są 
w zasadzie dzienniki. Zdarzało się 
że organizatorzy cl tracili wsku­
tek tego pomoc firm sportowych 
patrr.nującycli wyścigom. Często 
bywało, że w wyścigach uczestni 
czvli kolarze noszący na koszul 
kach slogany firm konkurujących 
z. tymi które byty stałymi klleu 
laml, reklamującymi się w dzień 
nlkach. organizujących wyścigi.

Tego rodzaju stan rzeczy dopro 
wadznl do kłótni pomiędzy firma 
ml sportowymi a organizatorami 
ro znalazło swój wyraz w nieobec­
ności kolarzy „Carpano", na czele 
z De Bruyne. w wyścigu Fleche 
Valonne. Powstały również nlopo- 
rozumienia pomiędzy samymi za- 
wbdnlkaml, skutkiem czego w wy­
ścigu Dookoła Lombardii wycofała 
sle przed Bindćin połowa zawodni­
ków.

rrz PRAWDZIE wszydklm w1"^’ 
Ir mo, ie 31 grwW»1 byt SWuc 

ster, a dzień Nowego Fioku nie nn- 
daje się zbytnio do procy, nie p 
wainla nas to Jednak do ~ 
Czytelników porcja ..sensacji g 
graficznych. ps„ r0.

W pierwszym mise»8 
ku 1358 zowladomlltW “ 
wiadomości na str. J ” “ u-rako- 
koszykówki „w Rumu"" 1 odbe- 
wie". podczas gdy 
clą się one w Toruniu ' 11 K u,ustą- 
z tym tylko, ie w Toru,nu njM 
Piąi. Rumuni. .mienHiim’lNa stronie Pierim^J -.„.„telstno 
w części nakładu por_
zwycięzcy biegu w Faria.
tugalczykowl ir-eC'utaii wZdumieni Czytelnej i\r;^;t\lńCzyk
tytule: „Zwycięż^ h„!n
Farin". Druga c:j\r C-iimości i
wolna od błędu, । pn,coie(n-
sportowentu rą/roMc'1" , .|F(
Mw drukarni D*'P .7°
Jednak Czytelnik «■')ok „-,(. 
egzemplarze Prztw1'!1-1 ■
Bohdan Tuszi/ńskl ■ ’ 
d(a„ który dzwon» - 
„czy u nas ws:w'’i "
'Za te timnorort"'

nrzenraazają Cr’/u'" v 
wstydzehi pracoH”HV
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